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K raków , 28 stycznia.
Je d n ą  z najżyw otniejszych dla państw a i spo

łeczeństw a spraw , k tó rą  w m yśl isto tnych  i do-
'ze zrozum ianych potrzeb, załatw ®  powinien 

jdnerający się dzisiaj Sejm, będzie ustalanie 
bud :etu oświatowego.

M inister skarbu z poprzedniego gabinetu, p. 
K ucharski, dokonał am putacji tego budżetu w 
Sposób w praw dzie dla tego szafarza finansów 
bardzo ła tw y , lecz za to dla państw a niesłycha
nie szkodbw y. Poniew aż organizm  państw a, 
pod w zględem  finansow ym , byt niedokrew nym , 
więc p. K ucharski w ykroił z niego... p łuca. Bo 
przecież nie czem innem oddychał iiarćtd w  cza
sie póltoraw ick owej swojej inewroli, jak tylko 
ośw iatą sw oją w iasną i ku ltu rą . W tajnej szko
łę polskiej w  zaborze rosyjskim , w germ anizu- 
jąee j szkole pruskiej, żył pomimo w szystko 
ducli polski, podsycany  nadto  przy ognisku ro- 
dzinnem . W  w yższych insty tucjacli i uczel
niach polskich, w  ogniskach sztuki, w ykuw a
ła  się ku ltu ra  polska i p r o m ie n io w a ła  na ze
w nątrz . da jąc  św iacLŁw c. że P c s k a  przesta ła  
w nraw dzie -sinieć jako  państw o ''mwzsleżnsy. 
w  je i pa ród ży jf ,,.„c!sł i ka»uev chwili upomni 
się o swoje praw a.

To ifcz jednym  z najpiękniejszych odruchów 
wskrzeszonej Polski było jak  najśpieszniejsze 
uruchomienie szkolnictwa polskiego we w szyst
kich jego działach. D okonano tego  wpraw dzie 
^ y t  doryw czo, reform ow ano szkoły  nieraz bez 
n a le ij cie obm yślonego i na dalszą m etę obli
czonego p lanu , rzucano po w szystk ich  ziemiach 
polskich podw aliny pod szkolnictw o pow szech
ne, fundow ano un iw ersy te ty , zasilano ośw iatę 
pozaszkolną itd. Nie liczono się przy tcm  z fun
duszam i, k tó re  są „nervus rcrum “ także w sze
lak ie j s traw y  duchow ej. Oczywiście przyjść 
m usiała chwila rewizji te j działalności i zasto 
sow ania joj rozm iarów  do isto tnych  potrzeb 
społeczeństw a i zasobów finansow ych państw a. 
Mio dziwj nąs zatem , ani go rszy, żo zns lazł się 
BOipodarŁ, który tę  kw estję  postaw ił na  pa 
rząd k u  dziennym , zw łaszcza gdy  państw o ła 
jbo ro w ać zaczęto finansow o. Ale rew izja i re
forma dokonanego dzieła, w  tym  w łaśnie, n a j 
czulszym dziale budżetow ym , odbyć się by ła  
pow iną z najw iększą przezornością i najgłęb- 
szfim zrozumieniem rzeczy.

Tym czasem  p. m inister skarbu, aby  ulżyć 
finansom państw a, zapow iedział przed ew szyst- 
kiem przerzucenie kosztów  u trzym ania szkół po 
wszecnnycii na sam orządy gm inne i w ojew ódz
kie, nie licząc się ani z silą finansow ą p ie rw 
szych, ani z brakłem  organizacji drugich. W y
konalne więc tego  zam ierzenia m usiałoby się 
skończyć a 1̂  na  pożyczkach państw a dla 
gmin i pow iatów , k tóre, w innym  ty lko  dziale 
budżetow ym  obciążyłyby znowu skarb państw a, 
kloo na zamknięciu tych fundam entalnych in- 
sly tu cy j naukowy ch. Jedno  lepsze od drugie
go!

Z gorączkow ym  pośpiechem  otw ierano nowe 
un iw ersy tety , nieraz nie rozporządzając należy 
tem i siłami profesorskiem i, bez obm yślenia dl? 
łtygh uczelni naw et odpowiednich lokalów  i 
środków  pom ocniczych. Pochłonęła ta  ak c ja  ol-

ł ty n n r ;  fabryki berliński sj Q u n n d i a ,  kl. A, do naby
cia wTlącsaie u firm y: Hel ona łm o ia rsk a , Kraków, ulica 
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(Teatr imienia Słowackiego: „Ptak”, fcomedja 
w 3 aktach Jerzego Szaniawskiego).

Ja k iż  to  p ta k  zo sceny sfruną! onegda.i po
między widownię?... Czy orzeł w ysokolotuy, 
p tak  groźnych uniesień? Czy łabędź Lohengrina 
śnieżnopióry p tak  zadum ania? Czy też w spom 
inany przez poetę słowik z przecudow nej bajki 
A ndersena, co pieśnią p iękną serce um ierające
go cesarza chińskiego do życia now ego pobu
dził? *■

Żaden z nich i każuy, a raczej p tak , k tórego  
rnema n a  ziemi, p tak , m ieszkający  ty lko  w du
szy i z duszy chybkim  lotem  rw ący  w  podsło- 
neczne sfery?

A  możeście naw et słyszeli bicie jego sk rzy
deł!... Możeście naw et odczuli ich lekkie  m u
śnięcie?

Bo w gruncie rzeczy w  pierś każdego z nas 
tłucze się— bije skrzydłam i— ptak  niespokojny, 
p tak  m arzenia i lotów  rw ących. W  każdym , czy 
będzie to  człowiek „góry” , czy „dolu“ , lite ra t, 
idealista czy „cziowiek rea lny” . *v

Nawet, bowiem w piersiach tych, k tó rych  tę t ■ 
no serca uderza-ty lko  silniej na „m edjo” i „u l
tim o” , tłucze się także  tan i p ta k  niespokojny, 
ptak jak ichś niezrozum iałych pragnień , jak ichś 
z-achceń niejasnych.

V hałaśliw ym  jed n ak  rozgw arze życia nie 
słyszym y bicia jego  skrzydeł, za tracam y  św ia

hrzyiuie sumy. Gdy jednak  ccfać się już nie 
b t lo można, zaczął p. m inister K ucharski robić 
oszczędności na starych  univ eisy te taoh , wc 
Lwowie, a przedew szyatkiem  Krakowie. W ięc 
nuże znosie juz istn iejące i potizebne k a ted ry , 
usuw ać asystentów , z k tó rych  rek ru tu je  się 
stan  nauczycielski, obcinać fundusze n a  labę-1 
ra to rja , sem inarja i błbljoteki, skreślać fundu
sze nr. jedyną na  ziemiach polskich Akadcm ję
Umiejętności-

1L fo to  iście Herastratowe dzieło. Co dzie
siątki, ba setk i la t w ylw oizyły , przekreślić lub 
zaszpuntow-ać chce p. m inister skarbu. A już 
najbardziej po m acoszem u obszedł s;ę p. mini
ster K ucharsk i z prastarym Uniwersytetem Ja
giellońskim , k tó ry  siłam i sw ojen i naukow em i 
i.nichom ił praw ie w szystkie nowokrer wane uni- 
w ersytP iy  polskie. A więc tu ta ; najbezw zględ
niej postąpiono ze w szystkiem i silami potnoc- 
niczemi, usuw ając je w kró tk ie j drodze, w strzy 
mano restaurację dużego gm achu dawnego 
gmachu szkoły przemysłowej przy ulicy Gołę
biej n a  k tó rym  nadbudow ano już trzecie piętro, 
ą ty lko część.partem rorzydzieloń  ną  tybpr-ito- 
rja  chemiczne. R eszla  olbrzymiego domu, przed- 
staw iającego biljonowe w artości, stoi bez użyt
ku —  opustoszała, niewykończona.

Ale już to. co zrobiono z  Biblioteką Jagiel- 
łońsitą. jest, —  jak  słusznie prof. K ot na łam ach 
naszego dziennika zauw ażył — najoczywist
szym skandalem. N iew ykończone roznoczętcj 
restau rac ji tego pom nikowego, prześlicznego 
gm achu, k tó iym  chlubi się Polska wobec sw o
ich i obcych, a k tórego zabytki św iadczą o sta 
rei ku ltu rze polskiej. Nie dokończono nawet 
naprawy dachów , skutkiem  czego tw orzą się 
sadzaw ki w salach, k ry jących  najcenniejsze z a 
b y tk i bibljograficzne. A równocześnie gdy ska
zano n a  zagładę to , co zgrom adziły  wieki- za
tam ow ano przypływ  do Biblioteki now ych 
dziel, czasopism itp., przez obcięcie funduszów 
na ich zakupno.

•omach a.. wnej s/.km y przemy j przy*.:!. 
Gołębiej s to i pusty , ale B ibljo teka Jag ie llońska  
nie może pom ieścić nap ływ ającej do czytelni 
m łodzieży akadem ickiej.

Są to rzeczy w ołające 5 pomstęI
W reszcie korona dzieła p. m inistra K uchar

skiego, finalizow anego przez jego następcę. Za 
pow iedziano znoszenie klas równcrzędrych w 
państwowych szkołach średnich, aby oszczędzić 
na silach nauczycielskich. N ajpier w, czy i co się 
oszczędzi przez pensjonow anie lub w ydalanie, 
naturaln ie  stosow nie za to  nagrodzonych, n au 
czycieli, to dopiero pytan ie . Ale szkoda się silić 
n a  odpowiedź, jak  n a  te ; koncen tracji k las rów? 
norzednych i w tłaczaniu  uczniów  do izb szkol
nych, k tóre  ich pomieścić naw et nie będą mo
gły', wyjdzie nauka, jak ą  ona będzie m iała w ar
tość?

Z W arszaw y donoszą, że kom isja budżetow a 
ukończyła już drugie czytanie budżetu  ośw ia
ty , a  dzisiaj przystąpić m a do czy tan ia  trze
ciego. Zwiększono w prawdzie w  kilku  pozycjach 
budżet szkolny, ale nie słyszym y nic o dzia
łach szkolnych i ośw iatow ych, k tó re  bez przy
pływał odebranych im funduszów , muszą zmar
nieć. A więc dow iadujem y się, że kom isja bud
żetow a podw yższyła rubrykę w ydatków  „na 
ogólne cele ośw iatow e” zo 100 na  500 tysięcy 
zip., że w ydatki na  szkolnictw o powszechne 
zwiększono o 640 tys. zip., wreszcie, że pozycję 
Uniwersytetu Jagiellońskiego zwiększono o 
5000 złp. na  katedrę  m echaniki rolniczej.

domość, że ta k  „w  każdym  z nas coś wrofifc” , 
coś rw ie się w nieznane przestrzenie. Dzisiaj 
szczególnie śu iadom ość ta  po tysiąckroć razy 
zgłuszona, zdeptana. Gale życie zasnute opa
ram i ingly i sennego bezwładu, tępego trw an ia  
w ciężkiej atm osferze, w k tó rej, zam knięci w 
ciasnym  kręgu  m ałych, przyziem nych pragnień 
i zabiegów, zapom inam y, co dzieje się dzisiaj 
..na szerokim św iecie”, za w szelką cenę chce
m y zachować dotychczasow y tryb  życia, wszel
ki zaś krok ludzi „m łodych” uw ażam y za rzecz 
niepokojącą, słyszym y w nim  oczym a rozko: 
Jysancj w yobraźni jak iś „sp isek” , gotow anie 
jakiegoś „zam achu” . P oruszając  si, jedni „we 
lew o”, drudzy „w  praw o” —  kręcim y się w szy
scy  , W kóiko” , z oczym a utkw jonem i w  zie
mię, ku  celom bliskim- m ałym , jakże  często 
drapieżnym . T racim y zdolność spojizenia gó • 
rę, k u  słońcu, tracim y pragnienie w zlotu...

Lecz w tedy  Aff y t  m-izi poeta. Ze ma zaś du
szę dobrą i cichą, bez m ałych zawiści i k rzykli
wych deklam acyj, więc nic łaje, nie grom i, nie 
rozdziera sza t p rak tycznie , jak  to czynią inni 
jego „ tow arzysze” , lecz opowiada po prostu  
„b a jk ę” , a raczej rozsnuw a jej treść fan tazy jną  
na scenie tea tru  i każe nam  przypom nieć so
bie, że jed n ak  tam  gdzieś w  głębi serca tłucze 
się i rw ie bolesne p tak  m arzenia, p ta k  naszych 
lepszych pragnień i górnych poryw ów .

I snuje się przed nam i bajka . Nie co innego, 
jak  bajka! Bo choć dosto jny  „burm istrz” ze 
swem przepysznem  gronem  „rajców ” m ógłby 
także  być „z praw dziw ego zdarzenia” . t.o iednak

Czyżby na  tern m iał być koniec? A gdzwż 
fundusze -na inne, nowe ka ted ry  w k rakow 
skiej Alm a M ater, gdzie fundusze na zatkanie 
dziur w dachu Bibljoteki Jagiellońskiej, na w y
kończenie restau racji gmaeł u przy ul. Gołębiej? 
Gdzie fundusze na  dalszy rozwój Polskiej Aka- 
deinji Umiejętności w K-akow ie, fundusze, 
k tó re  okrojono w tak  nieludzki sposób, że insty 
tucja  ta  nosi się z m yślą wstrzymania dalszej 
■swojej działalności. Czy młodzież szkół śred
nich ma się w ypędzać z przvbytków  nauki, k tó 
rej P o lska w idocznie bardzo potrzebuje, jeżeli 
dla jej znaczenia tak  mało jest zrozumienia w 
najw yższych, rządzących w  państw ie sferach.

Pojm ujem y, że i w adm inistracji szkolnej, wo

bec ki-y tycznego położenia ekonom icznego pań- 
^ rw sn a k ż u  konieczne są  oszczędności. Ale b ar
barzyństw em  jest m echaniczne w strzym yw anie 
o św iaty  publicznej i k u ltu ry  polskiej w  jej n a 
tu ra ln y m  rozwoju i tem  samem podcinanie ich 
żyjącego organizmu przez am putację  lub pod- 
w lązyw anie ich a rte ry j. T ak a  operacja pomścić 
sitij m oże na całych generacjach, n a  przeszłości 
nąrodu .

Może znajdzie się przecież w Sejm ie i Sena- 
ci" g łos przestrogi przed następstw am i takiej 
gospodark i w  dziale budżetow ym , k tó ry  n a j
trosk liw szej w ym aga opieki i najbaczniejszej u- 
w ągi k tiltu ra lnej Polski.

-oo-

Ryga, 28 stycznia  (AW). Rząd litewski w y
dal w ostatnim czasie okólnik do kupieetwa, 
zapow iadając rozporządzenie, w myśl którego 
praywós towarów z Polski do Litwy ma być 
n!;bawera zupełnie zabroniony. R ząd zaleta 
im porterom  w strzym anie się od zawierania 
trasakcy j aa, przyw óz towarów z Polski, zapo-

o j i i o t
w p d a ją e , że tego rodzaju transakc je  wobec ża
rn ^ -zeń  m inistra skarbu  m ogą narazić kupiec- 
twj> na stra tę .

W tutejszych kałach handlowych urzędowa 
zapowiedź rząd, litewskiego, proklam ująca boj
k o t gospodarczy, m otyw ow any wzgięaaml po
litycznymi, zrobiła bardzo złe wrażenie.

S e iis iic y jfie  o ś w i a d c z e n i *
P aryż , 28 stycznia. Z Londynu donoszą, że dr 

Benesz ośw iadczył przedstaw icielow i „D aily Te- 
legraph” , ze w inniej lub więcej k ró tk im  prze
ciągu czasu należy oczek, trać rczszarzenia u -  
m ew y francuska-czesk ie j'łfikże  na Polskę

e ą s t t b - c z i s W i ]  w  P o M e ?
d r a  B e n s s ;! *  w  L o n d y n ie
W szy kko  w skazuje również — zdaniem  d r Be
nesza \r~  na  to , że niezadługo tak ie  W ęgry nrzy- 
łączą sife do tej współpracy. W końcu podkre
ślił di Benesz jeszcze raz z naciskiem , że umowa 
z F r r h i  ją ma ch arak te r wyłącznie obronny.

ifM  ftg s lU C  S jiR ł p f lE I  » f c c i g
Rzym, 28 styczn ia  (PAT). W czoraj w  po- 

j ludnie odbył Muasolini z Pasiczcm konferencję 
W Palazzo Chigi. N a k-r-iferencji te j, k tó ra  

| trw ała  blisko godzinę, został tra k ta t  jugosio- 
ziańsko-w łoski definityw nie ustalony.

Traktat, ten sk łada - dwóch protokółów  a 
I m ianow icn ' ‘ z proioiw spł«iv>ie Eiume 1 z 
I traktatu przyjaźni. Do p ro tokółu  w spraw ie 
rl iw B j przydanych  je s t sześć aneksów , a m ia
nowicie w  spraw ie dw orca kolejow ego we Fiu- 
me, w spraw ie portu , w  spraw ie kom ory celnej, 
w  spraw ie w odociągu i w  spraw ie konserwraejf 
obw ałow ania rzeki Reciny. W poniedziałek bę
dzie omawiany' t ra k ta t  handlow y.

Z Fium e podają, że m iasto przygotow uje się 
na a n e k s ję  przez W łochy. Do po rtu  'wpłynęły 
już trzy  torpedowce wlosśde. Rów nocześnie z 
podaniem  do wiadomości podpisania tra k ta tu  
jugoslow iaiisko-w loskiego, ma nastąp ić  ogłosze
nie dekretu o aneksjf Fiume przez W łochy

Spr& ta R oaK srtPta  
m ied zy  M i g  M e l d u j  a S erb ie

Rzym, 28 stycznia (L Ar '). W  niedzielę w  po
łudnie przyjmie papież Łasicza na audjencjł. 
D zienniki katolickie przypisują te j w izycie 
w łelkie znaczenie. Między stolicą apostolską a 
8orbją został zaw arty w  roku  1914 konkordat, 
k tó ry  został w  roku 1915 ratyfikow any przez 
W atykan, W ojna przeszkodziła w prow adzeniu 
w  życie konkordatu  tego. zaś obecnie po wojnie 
w ytw orzyła  się w  Jugosiaw ji tak a  sy tuac ja , iż 
wym aga zawarcia nowego układu.

Franrjfl a z s a  rzut! U tn itc io s c
P ary ż , 28 stycznia (AW). W edług doniesie!?

„ P e tit Parisien” , rząd francuski zamierza uznać 
rząd yenizelosa. F rancusk i przedstaw iciel w 
A tenach , m iał naw et złożyć już miarodajne w 
tyra kierunku oświadczenie.

z a i o b n s
? « n w o d ‘j  sp - j^ rc i  L e n in k

BeriiU, 28 stymzrra (PAT). K om uniści u rzą
dzili d? iś m anifestację żałobną z pow odu śmier- 
c: Lerr.na. P c m anifestacjach zebrał się wielki 
tłum  p /zed  w ielkim  tea trem , k tó ry  dem onstro
w ał przeciw ko jxdicji i wznosił okrzyki prze
ciw kajalializmowi. Polic ja  po bezskutecznych 
w ezw a '?ach  do rozejścia się, rozprószyła tłum  
pałkami gumwwerai i bagnetami. A resztow ano 
k ilka  o^óo.

W iedeń, 28 stycznia  (PAT). T u te jsza  partja  
kom unistyczna urządziła  dziś m anifestację ża
łobną z 'p o w o d u  śmmrci Lenina, k tó ra  nie spo- 
w odo wada zajść.

■ in S aciencw  I ltS s .1 5  r z g S o s i  
sow ieck iem u

28 sWcznia. (PAT). Dzienniki tu te j 
°zo o g W ita ją  lis t o tw arty T ichona, w yraża jący  
kondoient :ję rządow i sow ietów  z pow odu śm ier
ci Ler m a ,

Z łjjjiskw y donoszą 27 bm.:
P o g ;2eb Lenina odbył się dzisiaj’ o godz. 2 

tio poi sdm j. K a całem  te -y to rjum  sow ieckiej 
Rosji l ddane były o te j godzinie salw y a rm a t
nie. Wd fabrykach  puszczono w ruch syreny . — 
Pociąg  , za trzym ały  się n a  5 m inut, T ak  samo 
na 5 n ró .u t w strzym any został ruch telefonicz-

Z wyki« , . .
-Nekrologi . .
-fadesUne . . .
Po kronice .

I-szej stronie 
Oiob"e od zlowa 

(najmniej 10 słówj
DWad ta bel styczny - 50!J{o -lroioj,/zamiejscowe . . . grfsj' 
^diączniki we.tle n*cowy.

- RokH p. K u. 3 4*.g5«,
1 zip. >=* S10.00*1 mkp.

tyny 'zlotreb  w ElotycS polskiui 
obliczone pc mzęii. korsie ..lOTe-o 
oolawunege cod: w „Monitiree”

iyr i ruch na rad jostaejaoh . R adiostacje  przesia
ły sonie naw zajem  następu jące  słowa: „Lenin 
um arł, ale jego dzieło żyje n ad a l”.

W  obchodzie pogrzebu w zięły udział ogrom 
ne tłum y. Niemiecki poseł złożył w imieniu cia- 
!a dyplom atycznego wieniec na  trum nie Leni
na.

f t y z ę s k t o f l i *  śffilercl Lenina dia 
Drn?sesnS!i si»!ecR!el

Ryga. 28 stycznia. K ongres sow ietów  w Mo
skw ie w ystosow ał do pracu jącej ludzkości ode
zwo, w k tó re j wyzyskując kondoiencje dypo- 
matyczne oświadcza, że „cały świat w łożył ża- 
fc ę z powodu śmierci Lenina, jako  genjusza 
i ewolucji św iatow ej, a  naw et jego nieprzy jacie
le, k t c y m  w ypow iedział zacięta w alkę, zm u
szeń1 są zniżyć przed nim swoje flag i”

Ouezwji ośw iadcza dalej, że , naw et po fizywz- 
ny m zgonis Lenina pozosianie panem ludzko
ści, tworzyeielen. inowego świata i je^o ojcem”.

3  w y s t o l t  o ficja ln e] n tlfjl ?R ncu;H Iej 
da gc;J!

Paryż, 28 styczni? (AW). N a posiedzeniu le
wicowej g-upy  senackiej w ygłosił senator Mon- 
z*e w ykład, w k tó rym  przedstaw ił sw oje w raże
nia z podróży po R osji sow ieckiej. S enato r w y 
pow iedział się p rzy  tem  za koniecznością w y
słania dc Rosji olicjainej misji, celem zbadania 
warunków nawiązania stosunków handlowych.

0  C Z tK  l B t o i G  i 0  C M ;  p i K t |?
(„Gazeta Warszawska" za rewizją programów 
partyjnych i zmianą metody walki. — Pretensje 
„Roootnika” pod adresem „grup inteligenc

kich”).
W sw ojej mowie w ileńskiej, w ypow iedzianej 

przed k ilku  m iesiącam i, tw ierdził m arszałek  
Piłsudski, że jednym  z powodów naszej fataL. 
nej sy tuacji w ew nętrznej jest okoliczność, iż* 
stronn ictw a nasze są  stronnictwami przedwojen
nemu

To powiedzenie m arszałka w yw ołało w o b o 
zie narodow o-dem okratycznym  furję, lub conajt 
mm ej ironiczne uw agi. Dziś jednak  pog ląay  w  
tym  obozie zm ieniły się. Dowodem tego zw rotu 
w pojęciach endecji jest sensacy jny  w prost a r^  
ty k u ł „G azety  W arszaw skiej” , p. t. „Potrzeba 
rewizji programów”.

„G"ze.a W arszawska” podkreśla  następnie 
dw a niedom agania:

1) Nasze stronnictwa są stronnictwami przed
wojennemu Przem iany  w  naszem  życiu naro- 
owem, now e wai. nki polityczne, gospodarcze

1 spo łeczre . nie odbiły  się d o tą d  należycie w 
propagandach i hasłach politycznych, w ypełn ia
jących  masze życie publiczne
- 2) Obczy polityczna nie znują się dokładnie 
Znajom ość tę  zastępują  legendy o programacf 
i dążeniach przeciwników. Tę fałszyw ą ]3genC% 
w y tw arza  prasa-, k tó ra  wobec swoich party ty  
wy oh, czy ideowych zwolenników  zohydza obóz 
przeciw ny i w ykoszlaw ia o non wyobrażenie^ 
S tąd w alka  obozów s ta je  się u  nas często ni#*; 
k u ltu ra ln ą  i nieow ocną.

W  zw iązku z tem  niedom aganiem  staw ia 
„Gazeta Warszawska” następu jący  postu la t: 

„P ierw szą tedy  potrzebą naszego życia po* 
litycznego je s t sorecyzowam* dążeń progra
mów różnych obozów, ścisłe określeeia hase* 
i skonfrontowanie ich z rzeczywistością. N a , 
sze walki polityczne stałyby się o wielo zdrowi 
sze i sku teczniejsze, gdybyśm y wszy»cy

jak iś cień jakby  przesunięcia ich postaci w  dpi 
00’egle, zaplatania w ich k rąg  osób bądź to 
dziw acznych bądź w prost porw anych urokiem 
św iata  baśni, św iata bajek „z tysiąca  i jednej 
nocy” , urokiem  D alekiego W schodu, wreszcie 
sam o „zdarzenie” z tym  ptakiem  ztofym , cu
downie w yległym  — w szystko to  osia tn iej ko- 
mcdji Szaniaw skiego nadaję  ch a rak te r bajki, 
p rzy d a je  egzotycznego kolo ry tu  i czarodziej
skich blasków, skontrastow anych  z szarom, 
zinatow anem  tłem całej akcji.

„B ajka” zaś rozpada się n a  trzy  chwilo. W 
pierw szej otw iera -się przed n a n r  kurzem  zapy
lony obraz „starego” , zm urszałego św iata  
gdzie na  razie tył ko tc h a  za la tu ją  z now ego 
,,szerokiego św iata , gdzie niepokoj, podejrze
nie, budzi ekscentryczny  s tu d en t ze swymi po
mysłem  wypuszczenia w ielkiego, złocistego p ta 
ka, chińskim  sposobem  w yhodow anego sztucz
nie. W drugiej części otw iera się przed nam i 
„g łąb ” bajk i w  m ałej izbie n a  podoaszu, u ję te j 
jednak  w ram y tła  egzotycznego, z rysunkam i 
chiiiskiemi, snuje się poem at siudenta-m arzy- 
cm,la, k tó ry , tanim  dokona swego=*j,dziccięco- 
w esolego” czynu, zanim  v a  lo t w ypuści sw ego 
złocitego p tak a , dusze jednych , ja k  burm lstrzan  
k i przedew szyatkiem  ja k  sek re ta rza, p rzygarn ie  
ku  sobie, innych  jak  burm istrza i jego „ rad ę” 
przyboczną w  m ęczącej niepew ności pogrąży. 
W  trzeceij w reszcie „ctiw ili” łączą się ze sobą 
jak g d y b y  dw a św iaty. Bferę rzeczyw istości sza
rej (a raczej jej z rozm ysłu przejaskraw ione 
oblicze) powoli zalew ają snopy św iatła. Wdzie-.

ra  się ^ ^ 'T i^ jw ta t  bajk i i w zw iązku pięknej 
„bnrm iaB . tuK^kz synem  „konsu la  z Chin” sym- 
boliczn i® ,-yraża pogodzenie dwóch tak  sprzecz
nych  ż ł i o ł ó w .

_ Pona® 3zarem , piT.ymgloTtęrc m iastem  w znosi 
się p t a w lo c i s ty  i ku. s ło ń c u \s jb u je .  N iedaw-' 
ne trw L ^j, obłąkańcze p o d e jrzem łu ^  „sp isk i” , 
„zam ac1 ty p te rzd ia ją , a  przez scene>poczvTia 
p .y n ąć  i,jr m uniesienia, poryw ając ze sob^Nfiłe-

I nie ty lko  w  ogólnej treści w ypow iada do®' 
ta  pośrednio swe gorące  pragnien ia , lecz, m atą 
w rażenie, czyni to  naw et w yraźniej przez usta: 
.w ynalazcy P od  jego zagadkow ą po stac ią  dfll 

pa trzeć  m ożnaby się tak że  rysów  sam ego au to ra  
sk a rży  się, że oto napróżno przychodzi 

„z pąpm słam i” swojem i pom iędzy ludzi, by  dać 
’m „niejedno ulepszenie1), ci bowiem odtrącają) 
go od siebie, nie pozw alając m u na  „realiz*.cją”yr i L , g u  ou sienie, m e pozw alając m u na  „ re a n z ac ją " ;

, 7  l zgryzhw ąów  starych . ,, ro było y jj-~Jiaw et w tedy , g d y  ty lko  1 conńzmem sw old i „pa-
l-tńrftrv n',e i . CĜ  ^ep °  końcow ego, jaftów” chciałby ludzi s tarych  rozwe^ąlaó, ody

m ladkać. J a k b y  program ow a enuncjac ja  od sa :
i —- --fcu pędu  końcow ego,

ktorem  udaio się w reszcie złam ać tęp y  opór 
u ieu fn o a  i, ty  jasn y  cel ptaka-D udziciela duszy, 

PrzeuhV szvstkiem o ten  serdeczniejszy ton 
auszy , o ren  żyw .zy  głos serca, idzie tu ta j au- 
orowi „ ty taka”, k tó ry  tą, paraboliczną opowie

ścią obucty.ić nas usiłu je  z tępego bezw ładu i 
życiowe,, :ut&',ności, a  zapalić w  sercach jasny  
ogień sz lą ih e tr> g o  uniesienia.

W szy 3t' :o, co w piersi naszej tłucze się 
skrzydłam i o ta lia , w szystko, co dobre, sz lachet
ne, co owiane tęhnieniem  idealizm u, z pod gru 
byck zw ałów  ctysnoty, snbkostw a i m aterjaliz- 
mr. p ra g n ie tp e e |a  w ydobyć i sk ierow ać n a  dro
gę tw orzenia ~w ego,' dobrego ż.ycia, gdzie 
„ludzie nareszcl^ b ęaą  szczęśliw i” By było w e
soło . ładnie ditkoła w  tym  świecie, gdzie jak  
J o tą d  wszystkęf ta k  czarnem i zasnuw a się 
chm uram i, gdzie ty le  b rzydo ty  święci swe trium 
fy  codzienne. Lecz zmorom dnia  dzisiejszego 
po e ta  (niepopraw ny m arzyciel) przeciw staw ia 
sw ą duszę, słow am i „bajki-kom edji w ola o lo t 
przedew szystk icm , o lo t w  górę, w  słońce.

mego au fa ra , brzm ią słow a: „N a tym  padole, 
dostojności, s iczu d e ł i pow agi niiich będzie 
choć jeden  pajacT ttyS ty  —  w esołek bet <jm“ 
i mitnowoli przypom.yoiją się nam  w iay it-a - ' 
dotychczasow e u tw ory  Siauiawiłri*<ro. w saysti 
kie przeniknięte  szlachetnością tonu i roŁeam*- 
ne k ra są  w schodzącego słońca

Czy w tym  szlachetnym  uśmiechu.--rzucony! 
tu ta j na  kanw ę bajki, nie kryjo  się przypadś 
kiem  ja k a  w yraźna aluzja ak tu a ln a , zw iązana 
z tak iem  czy innem  ujęciem  bieżącego życia —* 
to już pozostanie ta jem nicą  au to ra , może na* 
um yślnie przez niego w  ogólnym  ryrsunku synu 
bolicznym  z a ta rtą . 2e  w  bajce te j je s t także 
wiele prawdyr, że rzecz ta  m ogłaby być m niej 
w ięcej i z praw dziw ego zdarzenia, bo i dziś 
jeszcze w r. 1924 m ożna spo tkać  tak ie  „ ty p y ” 
1 „ ty p k i” , w  lęk u  żyjące przed  widm em  zam a 
chów, trw ożliw ie nadsłuchu jące  pochodu mło
dych ludzi —  to  sam  au to r zaznaczył w  po ty- 
śle dw óch jak b y  siedzib iudzKich „prawdy ' |
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przestali w alczyć ? tworami własnej wyobraź
ni, z temi „mitami44 o przeciwnikach, w jakie 
wierzym y44.
Żądanie jasnego określenia program u jest 

bardzo siuszne. Rów nie słuszny jest -wyrzut, że 
pai ty jna  p rasa, zohydzając przeciw ników , w y 
tw orzyła  chaos w um ysłach. Czy jednak  „G aze
ta  W arszaw ska11 i jej pokrew ne organy nie m a
ją  pod tym  w zględem  najcięższych przew in n a  
sum ieniu?

W  dalszym  ciągu swego arty k u łu  pow raca 
cen tra lny  organ narodow ej dem okracji do kwe- 
s tji „przedw ojenności" naszych stronnictw  i pi
sze:

„P rogram  polityczny  musi być zawsze a k 
tualny . Je ś li tak patrzeć na  program y poli
tyczne, to trzeba stw ierdzić, że w rzeczyw isto
ści polskiej tv le  się zmieniło przez osta tn ie  
la t dziesięć, iż p rogram y te ulec powinny 
gruntow nej rewizji.

„Niektóre zagadnienia straciły wszelkie 
znaczenie, inne zm ieniły sw ą postać, w yro
sły  zagadnienia nowe. Kogo dziś obchodzi to, 
jak i być powinien stosunek narodu  do rzą
dów  zaborczy cli, skoro tych  rządów  niem a? 
D laczego stosunek  różnych od ’amów naszego 
Boołeczeństwa do daw nych zaborców ma 
w płynąć na nasz obecny stosunek  polityczny 
io  sąsiadów ?

„M ożnaby p rzykłady  podobne m nożyć w 
nieskończoność. M ożnaby spisać całą  h tan ję  
spraw , k tó re  strac iły  wszelkie znaczenie, a  o- 
bok zaraz całą litan ję  innych, k tó rych  daw 
niej w cale nie było, a  k tó re  dziś m ają  znacze
nie pierw szorzędne. W ysta rczy  w skazać na 
zagadnienie skarbow e, będące dziś na  pierw 
szym planie, a przed w ojną dla Polski nie 

istn iejące.
„A  dalej cała dziedzina polityki gospodar

czej, sprawy wojskowe, zagadnienia ustroju 
polrtycsfiego itd. W obec tego  w szystkiego 
m usim y zajm ow ać stanowdska m e banalne i 
szablonowe, lecz zgodne z wymaganiami rze
czywistości. Mamy zresztą  dośw adczen ie  w 
Polsce niepodległej, k tó re  nas tak że  n iejedne
go nauczyć pow inno11.
W yw ody znowu słuszne. P o z»  dam y sobie 

ty lk o  na  postaw ienie jednego py tan ia : K to  to 
w Polsce aż do dni ostatn ich  kw alifikow ał ludzi 
w edle ich „o rjen tacy j11 w ojennych, k to  żądał 
ostracyzm u wobec w ybitnych, fachow ych je 
dnostek z iac ji sp raw  daw no już przebrzm ia
łych? C zy nie by ia  to  przypadkiem  „G azeta  
W arszawska*4 i jej w łasne stronnictw o?

„Gazeta W arszawska44 kończy żądaniem re
wizji programów, porzucenia w alk  z „m itam i11 i 

uprzedzeniam i, a  rozpoczęcia w alki rzeczow e’ 
(k tó ra  z n a tu ry  rzeczy będzie spokojniejsza i 
ku ltu ra łn ie jsza) o reame zagadnienia współcze
sne.

„Robotnik** a tak u je  in teligencję centrow a i 
postępow ą za to , że nie odrzuca a  lim ine zmian 
kon sty tu c ji ? o rdynacji w yborczej, proponow a
nych przez „ P ia s ta 1*.

_ „Robotnik** pisze:
„N asze pism a „bezparty jne1', w yrażające  

pog lądy  „cen trow ej-1 czy „lew icow ej11, czy 
n aw et „ rad y k a ln e j11 inteligencji, odrazu za j
m ują stanow isko dw uznaczne, a  naw et łudzą 
się, że z eh jeno-piast owych planów  ja k ą ś  ko- 
izy ść  w yciągną.

„O cóż tu  cnodzi? G rupy „in teligenckie11 —  
nazw ijm y je ta k  d la  b raku  ściślejszego okre 
ślenia —  pum: mo usiłowań nie przeprow adzi
ły  ani jednego  swego k an d y d a ta  an i do Sej
m u U staw odaw czego, ani do Sejm u obecne
go. S tąd  ich niezadow olenie do ordynacj" 
w yborczej, stąd  też w ynika, że naw et w  pla 
nach  Chjono-W it03a s ta ra ją  się dopatrzyć 
czegoś dobrego!

„A le dopraw dy system  w yborczy nie może 
byc obalony po to , aby  grupom  rozproszo
nych  in teligentom , niezdolnym  do utw orzenia 
pow ażnego stronn ic tw a, dać m ożność prze
prow adzenia k ilku  „swoich w łasnych14 po
słów  dc Sejmu! Obecność ich w Sejm ie mo
głaby  być pożadana. naw et korzystna , ale 
nieby nie zm ieniła w  stosunku  sił parlaroen- 
tarnweh W ięc chyba dem okracja  („Robotnik 
m a na  m yśli sejm owe g rupy  robotnicze i 
chłopskie) nie będzie się p rzyczyniała  do o- 
fcalania obecnej o rdynacji w yborczej na  to, 
ab y  —  kilku  „bezparty jnych  in te ligen tów 11 
iasiad ło  w Sejm ie (gdzie zresztą, p rędzej czy 
później, przylgnęliby do tego lub owego 
stronn ic tw a11.

„R obotn ik11 tlóm aczy 'dalej ja k  sobie w yobra
ża m otyw y, dla k tó rych  stronnictw o P iasta , a 
zw łaszcza g rupy  „ósem ki44 chcą zmian w  o rdy

nacji w yborczej i tw ierdzi, że te  zmianw w yjdą  
n a  korzyść w zm iankow anych stronnictw .

„C hjeno-P iast liczy przedew szystkiem  ifa) 
to , że w szystk ie stronn ictw a reakcy jne  umó-* 
w ią się ze sobą, w jak ich  okręgach m a w y -i 
s taw iać k an dydatów  P iast, a  w jakich CłijiU 
na, ażeby sobie w zajem nie nm przeszkadzać- 
przyczein pi.istow cy będą głosow ali n a  chjer/i- 
skich k an dydatów  i odw rotnie. N a s tę p n i’- 
„ P ia s t11 ta k  sam o ja k  „C hjena11 liczą na  tLo, 

żo przy tak im  sposobie w ybieran ia  łatw iej Wę
dzie oszukać w yborców . F irm a „P iasta"! i 

, - ,,C h j.ny“ fes 
w ielu ted y  okrę

x i ■ c n .
ć w yborców . F irm a „Piasta*‘J 1 * u-ą,-] v
łst bardzo skom prom itow ana:! w  w£ 0;x
okręgach  będzie się m ów iło,/ ż.e najbliższy

,xpies:“t;y, wypuszczając nowy pieniądz złoty. Za- 
/cim to nastąpi, rząd zapewni marce polskiej już 
jwcześplej, bo w najbliższych dniach lutego, stałą 
/w artość przez wyrzeczenie się dalszego jej druko
wani^ na potrzeby państwa. W tym oclu rząd od 
da nadzór nad P. K. K. P. koiaiterawi organizr yj- 
neinu Ba.nku. Jak  największe wysiłki muszą być 
zrolApae w tym kierunku, aby istotnie w lutyni,' 
ja*c w- każdym innym miesiącu tego roku, dochody 
skartin wystarczy y- na wypłatę pensyj urzędni
kom inne niezbędna wydatki. Zadanie .to po tylu 
latach gospodarki deficytowej jest tak wielkie, że 
rzm( dokonać go bęuzie w sranie tylko przy współ
udziale całesro społeczeństwa w osiągnięciu na 
łężytej wydajności podatków i pożyczek wjwnętrz 
t-ych

wydał już zwaloryzowaną pożyczkę kole 
raz bony podatkowe w złotych i wyda wr 
zym czasie inne papiery zwaloryzowane i

Kraków, 28 stycznia- 1 dowy gmachu kliniki ginekologicznej, Domu asy- 
(s) Jak  wiadomo, z powodu obecnej sytuacji, j stentów w eterynayjnych, Izby skarbowej, nadtc

wisie zakładów przemysłowych stanęło wobec 
groźby bądź to znacznego ograniczenia pracy, 
bądź też zupełnego zastanowienia ruchu przemy
słowego. W najcięższem położemu zualazł się 
przemysł budowlany i ziemny z powodu ostrej 
zimy. Zadaniem rządu jest, aby jak najszybciej 
wygotowai plany na roboty wiosenne. Odnośnie 
do Krakowa ażeby przystąpił do dokończenia bu-

by udzielił kredytu dalszego na budowę Akademjl 
górniczej w Krakowie.

>V przemyśle metalowym zredukowano pracę w 
2 fabrykach do 4 dni w tygodniu. Dalsza redukcja 
nastąpi w bieżącym tygodniu.

Dziś zamknięto fabrykę „Automotor11 na Dęb
nikach. Również i w przemyśle drzewnym zanosi 
się na redukcję pracy.

k a n d y d a t w cale nie jest, p a rty jn y , że przepw -[oprocentow ane. P. K. O. przyjmuje oszczędności 
nie jest ou „b ezp arty jn y 11. Gdzieindziej t ę - ! zwaloryzowane. W ten sposób ludność będzie mo
dzie się mówiło, że to  człowiek „m iejseofe^fj U bezpieW ne, tak  jak przed wojną _ składać 
k tó rv  w  Seimie bedzie nracow ał z jedyną/i J-,SZI zędn_°ści pieniężne. Rząd nic dopuści, uby 
m v 5i ,  -  ć d J in  ^racrr, W n ™  c W « m Dra;/ k .oroiw iek w tych oszczędnościach ponosł straty

Odżyć więc powiitna w całym narodzie zdrowa 
myśl oszczędności pieniężnej, zakwitnąć na niem 
zdrowy kredyt państwowy, tak bardzo Polsce po
trzebny. Rząd żywi przekonanie, że wspólnym

m yślą o swoim okręgu, Jednem  słowem, tak i 
spesóh głosow ania u ła tw ia  tym  stronnictw om j 
wszelkie podejścia i k ruczk i11.
Nie w chodząc narazić wr polem ikę na tem at.( 

dla jak ich  stronnictw  proponow ane zm iany 1:ę] 
d |  najlepsze, zaznńczarny z góry , że n ie  po
dzielamy pod tym względem  zdania ,,P.obo+nir 
ka“, zw łaszcza jeśli idzie o najsiln iejszy  odłam  
praw icy tj. narodow ą dem okrację. Do te j sp ra 
w y jeszcze w rócim y. | ,

Dziś chcem y ty lko  „R obotnikow i11 zw rócić 
uw agę na  jedną okoliczność: 1 !

„Grupy inteligenckie*4 w ystępow ały  przeciw  
obecnej ordynacji, będącej przew ażnie dziełem  
stronnictw prawicy ł „Piast; ** w  Sejm ie j Usiń- 
y odaw czym  od samego początku. Czyż m ając 
sw oje zdanie zmieniać dziś dlatego, że autor •

rzymsko katoliccy, o ile na miejscu nie będzie 
księży greeko-katolickich.

SĘDZIOWIE PRZYSIĘGLI NA LUTY. W pre- 
zydjum krakowskiego sądu okręgowego wyloso
wani zostali na ka-iencję lutowfj, następujący głó- 
wuii sędziowie przysięgli:

Zygmunt Blumeufeld, urz. bank., Wł. Bojanow- 
ski, wiaść. rcrJn., dr A. Gaszyński, wł. dóbr, L 
Gawlik, wł. zakłaau pogrzebowego, Wł. Grabow
ski, urz. Tow. ubbzp., Jan Gądek, w}, realn. Tad. 
Knaus, urz. firmy „Arbit“, Kmil. Haller, kupiec, 
L. Jasiński, wl. realn.; A. Kucharski, wł. kawiar-

wie o rdynacji widzą, iż się pom ylili?
Jeżeli na tom iast idzie o zm ianę k o n sty tu ć  i

wysiłkiem, p-zy współudziale społeczeństwa, u d a [ #}» dr -A- KwiecRtski, prokurent P IH .; St. Lisow- 
się w najbliższym czasie dokonanie dawno oeze j ski, urz. ban*.owy; Ludwil Loienz, szewcy Raz. 
kiwanego “ pricz cały naród przełamania kryzysu i Lazar-Ki, urz. bankowy; Alfred MaohHicki, ku- 

" " ' -- - Alojzy Malina, wł. fabryki; Lu;finansowego. Gel ten uda się osiągnąć'przez wiel
kie natężeni" sił całego społeczeństwa, przez o- 
gianiczenie wielu nawet pilnych potrzeb oraz przez 
umiłowania pracy i oszczędności na wszystkich :k>- 
lacu i przez wszystkie sfery. Oszczędność mu być 
stosowana nic*ylko w państwowi] gospodaic

]>icc, A l o j z y  M a l in a ,  wl. taoryki, rrag Mierzejew
ski, inżynier; Jacenty  Nikiel, kupiec, Edw. Osta
szewski, kupiec; Piotr Ostro weki, wł. realn.; Jan  
Pauli, przemysłowiec; Adam Piasecki, cukiernik; 
Chaim Filier, wł. fabryki; A. Piwa-rslti, wl księ- 
gam i; Al. lłittcrm an, wł. hotelu, Adolf Rosę, re-

lecz i w prywatnej. Miernikiem wartości obywatel staurafOi; Jan  Sąoel, wł. realn., Józef Seidenfrau, 
skiej w każdem nowożytr.cm państwie jest też; przemysłowiec; Miecz. Seip, ucz. bankowy; St. 
rzetelne płacenie podatków, kif.owanie się praw' Taszakowski, urz. banko wy; Waienty V ęgrzyno- 
ćą przy deklarowaniu stanu majątkowego i uiszcza wiez, wicedyr. To]. Banku Przeni.; Boi. Uierzej- 
nie należności skarbowi we wskazanych terminach
rokowanie swych oszczędności w kraju, nie w ob
cych walutach i nie zagranicą. Gdy wszyscy speł-

, • , • . ' , . * ń  J  im a  swój obowiązek, szybko nadejdą czasy nor-
w k ierunku  wzmocnienia w ładzy p rezy d en t, i ^ ne_ ^0WS7>6Ĉ e przeświadczeni
czego dziś żąda  np. projekt „ P ia s ta11 —  to 'p rz y 
pom inam y „R obotnikow i11, że w poprzednim  
Sejmie za wzm ocnieniem  te j w ładzy  giośra, a- 
ła  lew ica, a  przeciw  jej prawica, Z resz tą  i teraz 
■wypowiada się np. p. Thugntt, za tą  zmianą!

Głos „Robotnika*1 nie je s t an i słuszny, ani 
przem yhany, a  jego pretensjo  pod adresJm  in
teligencji cen trow ej —  są  conajm niej dzrtjaie.

ie  przywró

sld, kupiec; St. Żelazowski, urz. bankowy i Wł 
Żuławski, urz. Tow. ubezp.

Jako zastępcy wy orani zostali: Edm. Albin,
ePkiroteebnik; Tomasz Feluś, kupiec; >t. Gaj- 
decld, kupiec,; Jó/.cf Janik, kupiec; Z. Niedzielski,i-tńcwi lic . 1  U n rr riue,̂  a. V/ p  '  — 1-----------1    1 r ' # ■»

cenie noridalnych stosunków walutowych leży w : kominiarz; Paweł Nowak, wł. realn.;  ̂Albin Sy- 
interesio najszerszych warstw ludności, nadaje1 no wiec, masarz, Fr, Wajda, wł. realn. i Eug. We-
rządowi pewność, że wysiłki obecnie ku temu i 
zmierzające, znajdą nalpżyte zrozumienie i go rą-1

ołowski, tapicer.
Kadencja sądów przysięgłych rozpoczyna się

dnia 11 lutego.
REDUTA PRASY wywołała ogromne zaintore- 

czetn .świadczą .najlepiej tłumne zgło-1-

f i p i l  n s d u  i  s p o t e M s j n
W 'Tszawa, 27 stycz ia.

Prezes Rady mniistrów ogłasza następjującą 
odezwę:

Do obywateli Rzeczypospolitej polskiej!
Rząd obc.:cy, powoiany przez prezydenta Rze

czypospolitej i obdarzony zaufaniem Sejmu, objaw 
szy ster państwa, musiał postanowić zaprowadze
nie ładu w gospodarce publicznej, a przedew szyst

ce współdzmianie całego społeczeństwa, przede- 
wszy-stkiem w- nabywania zwaloryzowanych poży-
C ttłL^*w aelj3K ^jaL 4-al^ ;^ańfea"F% l8r icgo i t e  . - .
nawet bez zastosowania przygotowanych już środ-1 szenia o za, Froszonia nietylko z Krilkowa, ale z 
ków przynr.uso wy cii wszystkie podatld będą za-j prowincji. Komitet dokłada wszelkich usnowań, 
płacone w ustanowionych terminach. aby tę zanawę, k tóra zgromadzi elitę to -.ar/,, stwa

.................................   - ' - •' i będzie niezawodnie rewją najpiefctftojszypą pan(—) Podpisano: Prezyd. ministrów Wł. Grabski. utrzymać na pozion e

przedniego 1 mii jon 146.000, średniego 91G.BO0, 
kresowego 6S7.600, tytonie do fajki po 458.400 i 
324.700 rnk.

(s) ILE KOSZTUJE 9 KUR 1 2 INDYKI? Do 
tut. eksp. śledczej doniósł p. Karol Uznański, za
mieszkały przy ul. Mazowieckiej, że dzisiejszej no
cy włamano się do jego kurnika i skradziono mn 
9 kur i 2 indyki wartości 100 miljonów mk. Jako 
sprawcę tej kradzieży aresztowano Józefa Kucie 
la.

(s) WALNE ZEBRANIE TOW. SŁUŻBY MIEJ
SKIEJ. Wćzoraj odbyło się doroczne walne ze 
branie służby miejskiej, na którem złożono spra
wozdanie za rok 1923, poczem przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu na okres trzechletni. W y
brani zoslali: Wozniak juko prezes, wiceprezes
Rutka, sekretarzem Czajkowski, skarbnikiem Czu 
IpH. Nadto wybrano członku>v wydziału. Przy koń
cu zebrania uczestnicy 7.łożyii 11 miljonów 4bl 
tys. 500 mk. na R. E. B., równocześnie uchwalili 
wydać w tej sprawie okólnik do wszystkich człon
ków o Jatk i na ten cel.

(s) PRZESŁUCHANIE REDLICHA W SĄDZIE 
WOJSKOWYM. Dziś w sądzie wojskowym przy 
ul Montelupich odoylo się przesłuchanie u sę
dziego śledczego Juljusza Redliclia, który swpgo 
czasu został aresztowany w związku z wypadka
mi 6 listopada Przesłuchanie to pozostaje w zwią
zku z toczącym się w sądzie wojskowym śledz
twem. Jak  się dowiadujemy, obrońca Redlicha, 
adw. dr Schoenwetter wniósł podanie o przesłucha 
nie nowych świadków, mających wykazać „alibi11 
Redlicha w rozruchach dnia 6 listopada 1923 r. 
Jak  wiadomo, lłedlieh jest najwięcej obciążony ze 
wszystkich aresztowanych.

KARA ZA DWUŻENslWO. Eijasz Michalewski 
stolarz i tokarz zarazem, ożenił się w r. 1914 z ko
bietą, z którą utrzymywał już przedtem stosunki, 
pobłogosławione aż pięciorgiem dziatek. vr parę 
miesięcy później, gdy Rosjanie zajęli i.wów, .Mi
chalewski pracował na koiei, a potem w obawie 
kary zo strony władz austrjackich, wyjechał z

kiciu powstrzymanie spadku waluty, wynikające-i w ają  corocznie za ocean w poćzuh.wa.nu 
go z braku równowagi między dochodami |a wy-1 egzystencji, ustępując niejako miejsca ty i 
cratkairj państwa i nadmiernego z tego pijiwodu' kom, którzy wzbogaciwszy się 
druku 
tem 
zysu
nomocnictw, 
rc-zpo
państwa i pr.__ _ ., . .
Przedsięwzięto dotychczas żrouki. podwyżejienia i

O tw a rc ie  B iu ra  r z ą d o w e j  L inii a m e r y k a ń 
s k ie j  „U flitd d  S l a t e ^  L in«S“  W K rakC W ie ^ parcia dla chorych pracowników dziennikaw 

(s) Jedną z najdonioślejszych kwestyj sjiołecz- skieli. Po bilety i zaproszenia zgłasza* się na.cży 
nych jest sprawa wychodżtwra do Ameryki i po- dc redakcji „Czasu" w godz. od 11—z i o 4—b. 
wroiaia fa li reiatrjantów . Nabrały one szczegół-j UROCZYSTA AhiADEMJA LU ( A .  Ara >ZI- 
jittj wagi i aktualności właśnie w czasach obec- j MIERZĄ TETMAJERA odbędzie się w sobotę 
nych, kie:lv w ioloty^ęo^ie m ary ludności odpły-> lutego w teatrze bu. Słowackiego o goas, 11 przed

................lepszej polu iiiiem. Akademję otworzy słowem w^tępnem
roda- dyrektor teatru, Tr/.cinski, {Kiczem orkiestra /.w. . . . 1 . _   ORrt

i najp.ękniejszych toalet

*CałJ'dochód z Reduty prasy przeznaczony jest Rosjanami i osiau w Kijowie. Wkrótce nawiązał 
fiiudusz wdów i sierót po dziennikarzach, oraz tu slosuuki z ładną Rosjanką Matrouą^ Konowa- 

-   ł — 11— * — lenko i w czerwcu 1916 r. zawarł z nią ślub w
cerkwi, me wspom-mając przedtem, że był już 
żonatym. w

Przed niedawnym czasem powrócił Michalewski 
z drugą żoną do Lwowa, ignorując w ido znic 
prawa pierwszej żony. T a Iednak dowiedziaw
szy się, żo mąż przyjechał i w dodatku nie sam,

uż na nowej ziemi pilskich muzeków wykona taarsz iiRofmr " Gho-| i stanowczym ?raT ^ j -
.................Ti-nisniii lirz.t-mówuenia, uimoiące tej małżonki, oskarżyła Michalewskiegc przed

m

Chóru ^ rî ‘ ^  en- anmestję, ołmiżył tę karę do połowy.
*”  (S) ECHA 7BRCDNI PRZY UL. yOPOLO’,YEJ-j

tanów Zjrilnoczoiiycn t. r.kiegoC.który przy ilustracji j ^  sprawic tragicznej śmierci śp. Rur-
IV..-.----- :   i n- - ulowej pr7,ewieka się z powodu

 ̂ ^  ^   j ______________  -      _ Wśród* licznych biur okrętowych, których jest de Mnter Jolonia w wykonauiu
przyspics^eriiiT ra ty  podatku majątkowego, | wypu- ki’ka w naszern mięscii , zwróciła ua siahie owa- ekiogo, deliiamacja a r ty s ty  dram
szczenie bonów podatkowycu i pożyczki fkoitjo- gę th.ia rządowej Imji Sir.  ^  ; -. v „ - „  i,Trmn..-v'-i“
wej, łącznie z waloryzacją podatków i ści^cjszem zw. „United Statas Lines** przy ul. Kadziwmłow- wiprtz W,, le u t.a jtra  „Na nom btonow s^ ,
pf-osow-aniem oszczędności 
kojmię, że juz 
pi dawno oczekiw 
wy rzec się dalszego
go na potrzeby pańsiwowc. i » tr<~- ~  -j   ̂ - o —  ■  ------  o -. . - - ., , z .<u rnrawcc

Zapewnienie bliskości tej chwili da j o l o w i  tów,    ^ I k m  e m ję ’są dó 'nabym a w! ryk Landau i Z Kral są pfzekonam, żo_ afera ta,
|  ■ ■ ' ’ 1 podobnie mk sprawa Komorowskiej, dzięk» prze-YVozoruj odbyło się uroczyste otwarcie tego od-; Bil'ity wstępu na

Rzeczypospolitej 
który rua zastąpić 
Banku Polskiego,

Podwiński, przcdstawicicde prasy iłd. i po pracę do Niemiec, a  obecnie
Imieniem krau. oddziału powitał zebranych d y -, gospodarczego w Niemczech wracają do kraju, 

rektor Ignacy Ores i przedstawił powody, dla któ- Powracającymi robotnikami 7,ajął się państw.

na silnym fundamencie 
za 
się
kredyt
dzowi

W cii wili tak  poważnej, mającej iia , wyższe 
znaczenie dla przyszłości państwa, rząt i, świado
my odpowiedzialności przed narodem, poczytuje 
za swój cbowiązek zwrócić 6ię do społeczeństwa, 
bo od jego sumienności i gorącego popa,rei;, zale
ży szyLkie i pomyślne zakończenie podjętei przez 
rząd reformy walutowej. W

Oddając Bank Polski w rece samego społeczeń
stw a , rząd dla dokonania wyboru pier wszych 
akcjonarjuszów Banku powołał osobnj' kom itet
organizacyjny z osób, zaimującyeb w y b itn t a nie- .. . _ .
zaiezne stanowiska w naszern życiu g 'fspodar-, raz.ijąe nadziej.;, ze krakowski oddział takąsam ą cy s;ę są to p rzew in ie  _
czem. Bank rozpocznie swoje czynnośc i ^  p a rą : opieką otoczy w ychodźcę  z powiatu , krakowskie- BKa rekrutacja odbędzie się 2J i 30 bm. w itę tiuy ,,

wlekaniu badania cliemicznego skończy się na ni*, 
czem. Zastępca rodziny śp. Buraównej czyni sta 
rania, by orzeczenie lekarskie w jak aikrótszvm 
czasie wydanem zostało, by sędzia śledczy mógł 
oddać ak ta  ukończonego śledztwa prokuraturze

to 'd o  wniosku. I
(s) „MIŁY*4 SUBLOKATOR. Anna Kowalska,

wdowa, doniosła do policji, że dn:a 28 bm. pooczas 
jej nieobecności niejaki Andrzej KoM. któremu 
{odnajęła mieszkanie, skradł jej zegarek srebrny, 
moździerz mosiężny oraz 2 miljony mk gotówką.
ti i t  i L-łATO m l firy rh  lhija „United States Linę" postanowiła otwo- Urząd pjśrejitTctwa pracy p.Ujratńnniiiiii i-rńizieżv Kofil’ który mieszkał u

rzyć swą reprezentację w K rakow i! „United Sta- $  REKRUTAGJ ,  RCBOTWKOW POLNYCH _, o d o k o n a j  
te Lane-*4 jest jedyną rządową lin ją  oaiętową. DO FRANCJE W dniu dzisiejszym naństw. -ząi  ̂ J J »
temsamem nie ma na celu zarobkowania lecz wy- pośrednictwa pracy przy ul. Podzamcze iozi era

n a ,rek ru tac ję  roootników, udających się na robotyj ^  z W02U kolejowegołącznic skierowania wychodźtwa europejskiego na rekrutację

zbiegł w niewiadomym 

7 PRZYKAZANIA. Policja areszto-

ędzy.

kiem  „czekan ia11 a  radością w yflfrolą 
szna postać człow ieka, k tó ry  milSo
zahukania przez m artw otę  ^y-Cia caiy 
skno tą  odm iany. W Srt^^czćk.-dl!iCYCil

„b a jk i11, pom iędzy którem i poprow adzenie s ta 
łe j g ran icy  jest tak  trudne.

Z resztą nie szukajm y lepiej ak tualnych  nlu- 
sy j (choć jeszcze ta k  w yraźnie n arzuca  je ten  
kapita ln ie  u jm y program  urab ian ia  opinji przez - ka (a  ty lko  tak im  0& się objaw ia) z i'| 
po tró jna  działalność: hagatełizow ar.ia, Iekcewa- : rakże dusza M Uysi, k tó re j cichy 
śenia i pom niejszania), lecz idźm y poddać się i ryczny ładn jy  zajaśn iał w ujęciu  p. 
bezpośredniem u czarow i czystej poezji, czarow i Bljższ-yofe' lub dalszych przy jació i „p tl

—  py-
/ om ego 
onie tę- 
nn p ta- 
duje się 
zięk li- 
Llickiej. 

wy-

zadowoleniu tak wychodźców jak (romną; nad którą przemawiał, żegnając śp dra Augenję
i władz {)Olsk:ch. Łazarskiego, rektor Uniw. Jag. dr Des.

Yćśród miłego nastroju uroczystość przeciągnę- kon,iuk t żałobny ruszył ulicami- Dietlów ską,
óżńycli godzin wieczornych. rowiśliią, Potockiego, Lubicz i Rakowicką w

małorolni i bezrolni. Dal ^N IEO B EC N O ŚC I, .a c y ś
nicwyśledzeni s{irawcy włamali się do mieszkania

handlarza zbożem i

Trzcińskiego), kom  enkw entnie p rzeprow adzają
cej snucie się p raw dy bajki, w śró d ^w ia te i-c ie - 
Bi i ludzkich postaci, rozrzucanych  czy grupo
w anych  planow o (tia fn e  zakończenie a k tu  I. 
jak o  parodystyczny  obraz o sta tn ie j sceny z 
„W esela"). Żasiugą.. to także  w szystk ich  a r ty  
stówa

W swoin ty-wdoJe czuł się p. B ialkow rk,, k tó 
rem u oczy śm iaiy się do złocistego p tak a , k tó 
rego  zarówno, słowo pięknie m ówione, ja k  cała 
p dstać  i gest szlachetny  by ły w yrazem  nie ty l- 
ko tęskno ty  az pięknem , lecz i w iary  w tw ór- 
czą jego  siłę. B rak m iejsca nie pozwala mi na 
szczegółow e om aw ianie g ry . w szystk ich  a rty - 
Btów, z pośród k tó rych  tra fn ie  i swoiście (od
pow iednio do sw ej roli; umieli się znaleźć w  k rę 
gu „bajk i"  priedew szystk iem  pp. M azareków na 
i Fiekcfrski: pierw sza czarem , urody, m elodyj
nego  głosu  i sub telnego  ruchu  —  praw dziw a 
„kró low a z ba jk i11, d rug i żywy m a skum onym  
w yrazem  tw arzy , p lastyczną  g rą  m iędzy sm ut-

NA CZWARTEJ
o b r a z u j -----------------  , . . . .

(mniej lub w ięcej) przebiwstawdenie jm iai „w 
świecie p raw dy", godnie reprezentow anym  
przez p. Jednow skiego , w roli burmifftbza z pp.
Chodeckim (!), D obiesław em , M iarcfit/ńskuu i
Sonowskim(!) w  roli rajców  m iejskich. K ażdy z B  ,
n „  K by ł po »  £ 2 V S K E Ł i
i p lastycznie  zindyw idua^zow ąną, J,z w ieku  i ^  y__________
urzędu" górow ał p, Jednow ski, ą k c e u tu ją cy  
trzy  dom inujące ry'sy: poczucie burm istrzow 
skiej godności, ociężałość uniysłp-wą i odrazę 
do „szerszego św iata". W ra.nracn „m ag istrac
k iego11 obrazu u trzym ał się ta i l le  bardzo ch ara
k te ry sty czn ie  p. Łubiakow ski y roK woźnego.

W  pięknej zatem  szacie po W arszaw ie zleciał 
do nys ten  „ P ta k "  arcyciekaw  y, co ..gdy zegar 
uderzy  dw anaście ra z y 11, a  f  w ieży zaorzmi 
g łos hejn a łu " każe nam  w znieść w  górę głowę 
i w zrokiem  ducha podążyć za ■swym chybkim  
lo tem , lo tem  w  słońce, dziś tak  zapom nianym .

Boi. P ,
rań  -----------------oo----------------

go, jaką otaczają fctfe oddziały tej linj- w Polsce a 31 bm. { j lutego w Tarnow ie 4 „>zlhwfl . hn:i7vjr,kif^o
imigrantów ze sweg ' terenu czialaluości. Naczel- POGRZEB ŚP. DRA JOZEFA LA2 ARSKHĘGOj. ■ ^  u u  J le m i“szkauie. j ak stwierdzono,
ny dyrektor Iir.jt „Lnifed States Lme n a  Polskę Cllbyl się w sobotę o godz* 3 .»o poh, % m . Po, 0 oc szetegu dni nie byio w domu.
j. Zagorsk: zapewnił zebraiych, ze m slyracja, odprawieniu inoułow żałobnych juzy ziwłokapn w , * ? w łÓCflKJDSTW O aresztowała nolicja 
którą reprezentuje, spełniać będzie swo zadanie domu żałoby przy ut. D.ctlowskie, .^ m e s .o n o  f D) -* ' < R  llew ,k ^  p ajc.
ku zupełnemu zadowoleniu tak wychodźców jak truranQi nad klórą przemawiał, zbąnająe sp « « . jTr0I^ łliWę_ Koslarską. Nadto aresztowano Wa-

^  ^S ta - ' wrzyuca "Wołoszyna (lat 29), jio.rakiwanego za 
ła się do późnych godzin wiec7,oriiych. rowiśliią, Potockiego, Lubicz i Rakowicką w kie- z.broin.ę kradzieży przez władze po y j

Tunku cmentarza. Obok. karawauu pos ępowali E 1ZU-
bedele z insygniami umwersyleekiemi. Za kan w a-t y  f r r a  ; i  i ? a  Ś W i? .t3
nem szła rodzina zmarłego rektor Uniw. Jag . d ri “  !*
ł.oś z dzick.nrami wszystkich wydziałów, grano ' CHOROBA MIN. ZAMJASKIEGO. Poselstwa 
profesorów Lniw. Jag . in corpore, przedsiaw cięte poh-kie w Paryżu nado&laio do Warszawy tele- 
prejy  ij mi m iasta oiaz szereg osobistości naszego :, afiezną. wimióinrość, że minister spraw zagraniKraków, 28 stycznia

STRONIE DZIENNIKA za- ” . j eznych M. Zamoyski zapadł ciężko na grypę -
mieszozuuiy następujące artykuły: i- (s) ROZWÓZ WĘGLI PO ULICACH MIASTA. W skutek tego przyjazd p. Zamoyskiego do \  ar

l is ty  z 'k ra ju  (ko-espondeheju z Tamowa). — J al  się dowiadujemy, na zarządzenie prdzydjum szawy ulegnie wvłoce. _
Cuazozieincy w powstaniu 1803 r. — O budową miasta miejski skład wągla, począwszy od w toiku ^  REDUKCJA PERSONALU NA KOLEJACH
portu w G dyni.—  Robotnicy polscy w Dariji. — , podobnie jak  przed wojną, celem ulati ienia ćo- ( PAŃS WOWYGH. Z powodu ogólnej s • acji

za-

W 105-LET 
KILIŃSKIEGO,
P. z r. 1794 odbędzie 
żałobne nabożeństwo w kościele OO. Dominika
nów.

ŚWIĄTECZNE DNI OBRZĄDKU GR KAT. —

sta,vy do domu raiiszego węgla niezam ożnej lud /mniejszy! się znacznie rucli towarowy i osouowy 
nuśoi, rozpocznie rozwozić węgiel po ulicach m ia - 'na kojejach państwowych. Wobec tego zmuszony 
sta w workaoh plombowanych. Cena za 50 l:g-'będzie zarząd kolejowy przeprowadzić znaczną ro-

noc. W dnie powyżej wymienione żołnierze wy-1..Kiru" 9 miłjonói 550.000, nactedctnskiegp 6 mi- 
znania grecko-katoiickiego mają być zwolnieni od ljonów 685.0OJ, A a n c  6 rniljonów i .5.000, „Suł- 
zajęć służbowycti. W garnizonowych kościołach tauskiego . miijonów 640.000, mała paczka iaj- 
odbędą się nabożeństwa, które odpraw,ą księża1 przedniejszego tureckiego 1 mTjon 432.500 mk.,

Szlak, Pędziehów, Długą, Krowoderską i ulice ' tych pracowników, którzy przechodząc na emery- 
boczne. turę, nie tracą nic ze swoich doty chczasowych p>o*

(s) NOWE CENY- TYTONIU I PAPIEROSÓW. | borów. Nadmienić należy, że redukcja winna być
przeprowadzona we wszystkich dyrekcjach, a nie 
jak to dotychczas miało miejsce, i» niektóre dy 
rekcje b Kongresówki nie stosowały się wcale do 
tego. Na tutejozej stacji redukcja obejmie około 
150 pracowników nieetatowych.

WYBÓR ZARZĄDU Sć NDYKATU DZIENNI 
KARZY W WARSZAWIE. Wczoraj znkońoiyly 
się wybory do władz Syndykatu dziennikarzy * 
Warszawie. Jak  wiadomo, wybury te rozpoczęły

I



w torek, ay stycznia 19B4.
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ię w ubiegłą niedzielę, kiedy prezesem wybrany 
ustał p. Dębicki, a pierwszym wieepreze cm p. 
"rzebiimki. ,Vczoraj wybrano drugiego wiófepreze- 
s w osobie p. Cazylowskiego. Do zarządu weszli: 
Czempiński, Yuerzbicki, Gros tern, Grzegorczyk, 
Solówko, Osbergowa, Tilarz, Sachnowski, War- 
rzewski oraz Wierzyński. Do sądu honorowego 
wybrani zostali: Koskowsk’, Noskowski oraz Po- 
:.tier. Zebrani wyrazili podziękowanie ustępujące
mu zarządowi.

GÓRNt ŚLĄZACY CHCĄ SŁUŻYĆ W WOJSKU 
Wydział sokoli dzielnicy śląskiej za pośrednictwem 
przewodnictwa Związku Towarzystw sokolich w 
Polsce zwrócił się do Sejmu i na ręce marszałka 
Rataja złożył piośbę o zniesienie postanowienia, 
według którego mieszkańcy Górnego Śląska są 
aa la t 8 zwolnieni od łlużby wojskowej. Pismo 
dotyczące powołuje się na konstytucję, która na
kłada równe prawa ale i obowiązki. Z tego też 
powodu u sława dla obywateli województwa ślą
skiego, zwalniająca ich od obowiązku służby 
wojskowej, jest nietylko krzywdząca ale i uwła
czająca osobistej godności obywatelskiej. P iano 
dGmr.ga się natychmiastowego zniesienia ustawy.

ZGON R( DZIANKL Dnia 55 lun. zmarł w miej
scowości Wer sec w Banaeie b. prezydent ostatniej 
Dumy rosyjskiej, Rodzianko.

Rodzianko był jednym z przywódców strou- 
ah Iw prżdzjernikcwcóy . W przewrocie marco
wym 1 91 / odegrał wybitną rolę jako prezes tym- 
"za owego komitetu, wyłonionego przez Dumę, 
który objął władzę suwerenną w Rosji. Pochodził 
i południowej P.osji, gdzie miał znaczne_ dobra 
ziemskie. Na emigracji żył i zmarł w eaęz ut, i
w -unkaoh materjalnych. r „ ^ , „ , i v n n

ODZNACZENIE P. KOGOLEWICZ-YbAYJ 0- 
w f j .  Za ofiarną pracę swoją w meryce na rzecz 
Siąska odznaczona został'1 znakomita basza arty 
stka p. Korolewicz-Waydowa odznaką honorową

\liZ E B A  ODDAć ZŁOTO SKONFISKOWANE.
Z Warszawy tiouoszą W związku z zatrzymaniem 
przez organa policji państwowej 10 paczek monet 
złotych na dworcu głównym w Warszawie, miiii- 
sterstwo skarbu komunikuje, ie  jak się okazało, 
złoto to pochodziło istotnie z Estonji i Łot ..w. 
Wobec tego złoto, zdeponowane na razie w Cen
tralnej Kasie Państwowej, zwrócone zostało inte
resowanej firmie.

Z a g a d k o w e  ZNIKNIĘCIE, z  W arszawy te
lefonują nam: Dnia 21 bu wyszedł z nue :anania 
swego w W arszaw ie hr Wic.opokki i ocuąl siad

?V A M O EĆ Jsfw O  KUPCA WARSZAWSKIEGO
Z Warszawy telefonują oam*_ Wczoraj popełnił 
mmobójstwo, rzucając się z 5 piętra miłjSrder4 
many kupiec, kuśnierz Ludwik Starkman. Przed 
rilku dniami skiad jego okrauzmno nietylko z je- 
10 własnych futer, ale i z futet jego kttjeętów.

da w winie11 może liczyć na długi szereg przedsta
wień. świetna ta komedja powtórzoną będzie dziś w 
poniedziałek, 28 bm. oraz w dni następne aż do czwar
tku 31 bm. włącznie.

Z OPERETKI. Sukces niezwykły, jak zdobyła znar 
komita operetka Gilberta „Metja tancerka11, grywana 
tysiące razy dz.ień po dniu na scenach wszysUuoc 
stolic Fur *py, świadczy, że długo utrzyma się w re
pertuarze. Dziś, we środę 30 bm. graną będzie ..Ką
tki tan.-crka11 w doborowej obsadzie prenijcruwej. 
Huraganowe oklaski zbierałą w niej pp. Kozłowska, 
Rynas Zima jer, Sempoliński, Wesołowski, Rewera- 

i Wiki. Laskowski i inna: Najbliższe dni przyniosą 
nam te samą przepiękną operetkę w odmiennej ob- 
sadzie.' Jeszcze w tym tygodniu premjcra. nader po- 
polarnego wodewilu Stefana Turskiego pt. >„ v7 rjna z 
babami .

REPERTUARY 
TEA TR  IM. SŁOW ACKIEGO

Poniedziałek, 2b bm. po poł.: „Kałigula11; wieczo
rem: „Ptak11.

Wtorek, 2!) bm.: „Ptak11.
Środa, 30 bm.: „Ptak1. V 
Czwartek, 31 brn.: „Ptak11. _

TEA TR  „BA G A TELA "
Poniedziałek, 28 bm.: „Frawda wywinie?.
Wtorek. 2!> run : „Prawda w wime .
Środa, 30 bm.: „Sra,w da w wonie .
Czwartek, 31 bm.: „Piawda w winie .

TEA TR M IEJSK I ..O PE R E T K A "
Poniedziałek. 28 bm.: „Katja tanceika11. !'
Wtorek. 21) bm.: „Katja, tancerka11.
Środa. 30 bin.: „Katja tancerka11.

R EPFR TU A R Y  KIN K RA KOW SKICH: % 
KINO REDUTA: „Bratobójca11 (Piętno Kaina). ..*/ 
KINO UCIECHA: „Dolina szczęścia'1.
KINO SZTĆfKA: „Żulcjka perła haremu11.
KINO PROMIEŃ: „Walka o ltzym11. _  ̂ .
KINO ZACHĘTA: „Tragedja silnego człowieka11.

To zdam "się było przyczyną jego samobójstwa.
V' SPRAWIE WLAD. NIWINSkiECO, skaza, 

lego i"-ze’ sau-okręgowy warszawski, za zabicie 
irezesa l  rzędu ziemskiego, sp Olewińskiego, na 
3 ]ai w iezienia, zapadł wyrok sądu apelacyjnego, 
Skazujący Niwińskiego na G łat, ciężkiego wię„ie- 
aia

Z e  spori&i
F u l a r y  n a  ig r z y s k a c h  w  C łn m o p m

r,hamonix, 27 stycznia. (FAT) W trzecim Aniu 
igrzysk sportów zimowych odbyły się zawody w 
jeździe szybkiej na lodzie o godz. 10% na prze
strzeni 1500 metrów i o godz. 14 na przestrzeni 
10.000 metrów. W pierwszych wzmiankowanych 
zawodach przybył pierwszy do mety Thuniborg, 
Finlandczyk w 2 min. 2 i 4/5 sekt Polski łyżw iarz 
Jucewicz przybył na 15 miejscu w 2 min. 42 i 3/5 
sek. W drugich w wyżej wzmiankowanych za
wodach na 10.000 metrów pierwszy przybył Skui- 
nable, Finlandczyk w 18 min. 4/5 sek. jucewicz 
przybył na 13 miejscu w 20 min. 40 sek. W ten 
sposób w zawodach dzisiejszy cli pierwsze miejsce 
zajęli Finlandczycy. W zawodach łyżwiarskich obu 
ostatnich dni w jeździe szybkiej na łodde na 500, 
1500, 5000 i 1U.000 metrów w klasyfikacji według 
narodowości pierwszo miejsce zajął Tliumhorg (5% 
punktów’). Jucewicz zajął 8 miejsce w tej klasyfi
kacji.

W y n i k i  z a w o d a w  fo o * .b a l!o w y c h  w  A n g lii
Londyn, 28 stycznia. (PAT). Aston Yilla— Bolton

nicznego przygotowania tego wywozu i rozwinęły 
głośną propagandę w swej prasie i na zebraniach 
po prowincji, namawiając do energicznego wypeł
niania deklaracyj wywozowych. Ale okasaSo się, 
że w szerokich kołach rolników nie posiadają a u - , 
torytetu, gdyż nie zdołały sprawić, aby rolnicy 
pokryli choć znaczniejszą cześć planowanego wy
wozu, a wywóz ten jest wszak w równej mierze 
chyba niezbędny skarbowi państwa, co rolnikom 
samym. Organizacje społeczno-zawodowe rolnicze 
ze stanowiska skarbu nie zasługują wcale na suo- 
weneję, bo roki ie.h jest nikła, gdy chodzi o intere
sy skarbu, a te dzisiaj stoją i stać muszą na czele 
zagadnień państwowych. Jeśli rolnicy nie zrozu- 
mią, gdzie loży ich własny interes, to o poparc.u 
produkcji rolniczej ze strony rząau nie może być 
mowy, iio skarb, w obecnem swojem położeniu^ nie 
może sobie pozwolić na wydatki, ni“ rok „jące 
wcale pokrycia we wzmożonej produkcji, skoro 
ma do czynienia z grupą pre lucentów, ślepą na 
własny interes i głuchą na uzasadnione, chyba gro
żącą katastrofą finansową państwa wołania rządu.

Pod koniec audjeimji, premjer przyobiecał jed
nak, że, o ile wywóz zboża przybierze znaczniej
sze i zadawalniające rozmiary, z tego źródła da
dzą się zapewne uzyskać pewne subwencje dla or- 
gani/acyj rolniczych.

1,920.000
O la  1 3 1 1I,9 Q 0 . 0&0

w alu t zagranicznycli. N a baisse te  nie w płynęła 2  
zupełnie in terw encja  rządu, k tó re j od szeregu ‘ 
dni naw et niem a, p rzyczyną je j jest, rzucanie 
przez przem ysł w ielkich ilości dolarów . Zniżka 
niem a w ięc^żadnych sztucznych cech. Równraż 
i w handlu p ryw atnym  dolar znacznie spadł.

N a ty n k u  papierów  dyw idendow ych przew a
ża tendenc ja  zniżkow/i. N iektóre ty lko  papiery  
u trzym ały  się na  poziomie piątkow ym  —  jed y 
nie Ćmielów zyskał na kursie, a  to  z pow odu j 
rozpisania korzystnej su b sk rypc’-’. P rzed  pierw-

OSTftTfłlEJ CrtWILi
K om isarz t e d y t a  m b S c z n e f t

Warszawa, 28 stycznia. (Teł. wł.). Ministerstwo 
sk„.rbu opracowuje rozporządzenie w sprawie je> 
woilania komisarza kredytu publicznego i oszczę
dności społecznej. Komisarz ten ma kierować 
akcją oszczędnościową, a koordynować cala akcję 
kredytową państwa. Wreszcie ma rozwijać wśród 
społeczeństwa zmysł oszczędnościowy, wskazu
jąc na odpowiednie lokaty kapitału. Stanowisko

D ZIA Ł EKONOMICZNY
Marka polsica w on;u28 stycznia

(Telegramy własne).
W Z u r y c h u  (nieoficja|n i(.)0 '05—0 85 za rr.il jon 
W N. Jo ić k u  . . . 1 2 0  dolara za 10 miljonćw
W P r a d z s ........................;t Cf2—3 70 za miljon
W L o r d y i .ie  . . 40 ,000000 za 1 fun t (Drzekaz)
W  G d a ń s k u ................... 0 5 9 — 0 02 za miljon
W  A m s te r d a m ie  . . . 0 25 -  0-35 za miljon

K u rs  d o la ra ;
W  K r a k o w ie  .

W a r s z a w ie  
W K a to w ic a c h

. 9945.000 -
9 809.000 

-9.8 lao o o  
9.800.00)

GiStda pieniężna i papierów

GROŹBA STRAJKU KUCHMISTRZÓW I MIT- 
ęYKÓW W LODZI. lodzi grozi str.ajk kuchmi-
łtezów i muzyków pracujących w restauracjach. .  , „  v__,............. .......... ........ .
Restauratorzy'uchwalili wypłacić podwyżkę wzro- Wunderer;-; 1:0; Bcumlcy— W cstbronmch Albion

1:0; Ckrdiff City— Arsenał 4:0; Hudderfield Town- 
Chelsea 1:0; Licerpool—Wanclmster City 0:0; MiJ- 
dles Brougli—Ewerlon 1:1; Nev (Jastle United— 
Totenham Elotspurs 2:2; Ńitingham Forest—Bir- 
r.iingiiam i : l ;  Preston Nothcnd—Notli Coumy 2:1; 
Shcfiolu UiiilcJ—isouiKiorlaint 2:1; Blaekboura- 
Rover?—W estham Imite 1 1:0.

itu kosztów utrzymania za picm, ,zą połowę sty
cznia w wysokości 88 procent jako zapomogę ied- 
Jotazor/tp nienoliozoną do peugit. W odpovdt.izi 
SK-te pi opozycje za-ówno kuchmistrze jak i mu- 
tycy od.powicdzie.li, że zmuszeni bęctą uciec się 
So 6traiku.

OHYDNE MORDERSTWO POD PELPLINEM.
Z Bydgoszczy donoszą o następującej  ̂zbrodni: 
Frzcd paru P  godniami Dvdak Wiadro i Józef .Sko
wron, robotnicy sezonowi, zatrucin cni dawnie1 w 
Klonowce, serdeczni przyjaciele, zakochali się w 
iednei dziewczynie. Yciedro. widząc, ze przy ja cna 
d e sz i sie wiefezemi u dziewczyny wzglęuami, 
p i  dowiedział ńę, że Skowron chce J T g c b jJ ,  
prawdopodobnie za dziewczyną w okolim L id ^ a r-  
t.a nie chciał do tego dopuści. Spotkawszy go w 
drodze z rajkowskiego młyna. d o J
=ył się doń i uderzył go znienacka błotkiem  
ktenania koay trzykrotnie w głowę, zabijając

m T m m , S . y e  * * *  S
mrii i śniegiem. Dotąd zwłok me wydwbyto. to - 
zostały i mak ślady k m i na mośme, ktbre napro- 
w dziły na śiad zhn dni. Zbrodniarza aresztowano.

Z D A R L I!
-  Władysław S z u m a t i  pre?es sądu apelacyj

nego w Toruniu, zmarł nagle 1 tem mieścim____

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tj a) dziale nie pochodzą cd Redakcji)

: w  i  &  y
na  półroczny wieczorny k u r s  h łrnd Jo w y  w szkole 
„ . i E r i i W S S "  •*- M i .c l i a  w  Mi a k o i v ae ,  u £ I c a  
j r j y r j a ń s . k a  S R ,  i i  p i t y t - o  przyj m nie się codziennie 
od godz. 9 — 1 i  od 3 —7. N auka rozpoczyna się 4 lutego. 
Przy zapytaniach  załączać znaczki pocztowo na  odpowiedź. 
S z k o l ą  pisania na  uiaszymn b „ H E B l ł l E S "  wyucza 
p isania  na  m aszynach wszelkich system ów. Absolwenci 
otrzym ują św iadectwa. — F l o r j a ń s h i i  3 9 ,  II p., front. 
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K o m u n ik a ty  i z a w ia d o m ie n ia

(1* *ł A 33 30)* Wtorek 2 9 bm.: Wieczór so-l
a ? *  ^ f s . r » 3 p v ,  * » - • « •  j - s s J
St. Lipski); śipfla o0 Pj  r Bbi. Walluk-'

piątek, 1 lutego: konser- 
O Wawelu i jego od- 

sobota 2 lutego: dr
— Po-

R lerow iid k  d o  ivIqkszeo<i ta r ta k u  
oraz u r z ę d n i k  m a n ip u la c y jn y

poszukiw ani. Refiektoje się na siły pierwszo
rzędne. Zgłoszenia z cdyieami świadectw, opisem 
yila stosunków rodzinnych, oraz podaniom 

reforencyj, nałoży kierować dc Ajencji „Ruch*. 
K 'akóz nlica Szczepańska L. 9, pod „Przemysł 
drzewny11. NSeuwzgłędnione pozostaną bez odpo

wiedzi. 159 1 2

Walewski: Muzyka 
sztuce (z przykładami); 
wator dr la d .  Szydiowidm, 
budowie (z t>bilizam i jjwied.)?
Adolf KlęJk: Fsychtdiz.jologja stJizema » .•
ezątek C godz. 7 7/icczor

±  BBAKOW SKljOH T E £ i
Z T ta iR U  IM. SŁOWACKIEGO. D zi4łJ> J 

Wzystkic dtu b. tygodnia Powąur»oi..i bęuze 
J^ b u a  nowość teatru im. błowącki^o ,dt<j

vskiego. którego powodzenie s ę by • za 
hcwniuiie aiugb nn aiist b. sefflnu. fcufi.dn* 
' “'"cdja w duskoiral« grze artystów ^
^ ‘vie sukces, któ.y będz.e dalszym etapem war-

i P S n f 'po poł. 10 popoh.dniówka szkolna o godz.
\v ~~ „Kaligula'1 Rostworowskiego,

Jg o
Bilety na budzący ogólne 

< w I . A MĄbSLNETA- 3 Iuiego odbę-
’ nabycia

Dickensa, któ-
P. YJysodi^juzygotowiije sposobem swego zna.próbacii aświerszez za k('minem_

i^iercsow aui. poranek, który m m  o

L s f t W Ś  & & 2& J S S  c“ ra

> ZlO i solistami. , zyskała nie-
lv yltłe GaTŁLI“- ”PrB-w hlTizności krakowskiej. 
Kryi J .  uznanie p »sy J P"**1( j £ eniczne ut 5
hi ue T1, Jeunozgodinc p°dnosi w< /T doskonało

K r a k ó w , 28 stycznia.

za Jatvorzno 136— 130 mil., Gazy aysch. S0 
mi1, (płacą), Len 4.500 tys.. L okom otyw y 7100 
do 7200 tys., Azot 1-100— 1500 tys., Gloria 1200 
do 1500 tys., E lektrow nia 1100 tys., I lu ta  C mil., 
Y\r0glowki 240— 230 tysięcy.

G i e ł d a  w a r s z a w s k a
G ie ln a  p i e n ^ i n a

\Y » rs z a w u , 2£ stycznia.

szym lutego niem a żadnych p riw ie  n a iz ie i na ; t0 będzie powierzone prawdopodobnie prof. Ry- 
polepszenie się k u rsu  tem  więcej, iż w aiu ty  barskiemu, 
również spadają.

Na pogiełdzie sy tuac ja  nieco lepsza. P łacono

D ^ I a r ................
f r a n k  S Ł w a g c . . 
K o ro a ^ a  a u s $ r . . 
K o v P u a . r z e ś k a  
F i i K i  s z t a r ii . . . 
f r a n k i  2 ?an c . . 
L . J t r i s  . . . .  
L rn sly a  . . . .  
Z uurych . . . .
P a r j ż  ................
V rat  e ń  . . . .
P r a r a  ..........................
A m s t s r g i i n  .  .

9 800.000

275.000

9,800 0 0 0 -9 ,7 7 5  090

1,(591 000 
435.000 

137 50 
278090

D o ln ry  St, Z je d n . 
S-raukt I r a n .  . . . 
F r a n k  s z w a jc .  . . 
K e r o u j  c z e a k le  . 
U e ig jn
H o l a n d i a ...............
L o n d y n  ...................
N ew  J o i k .............
P a r y ż  .......................
P r a g a  ....................
S z w a > c a r]a  . . . .
W i e d e ń ...................
W ł o c h y ...................
S z to k h o lm  . . . . 
B o n y  z ło te  . . . . 
F r a n k  z lo ty  . . . 
P o ż y c z k a  ? ło< a  . 
M iljo n ó w k a  . . . .
P o d y c z k a  d o la r o w a

9,945.008-9,800 090

282,008
402.000

42,175 900—41,400.009 
9,959.090—9.800.000 

4 53.001- 445.900

1.716.000 -1,6BG.OOO 
140-25—138 15

435.000 -427 000

1400.000—1,450.000
1.905.000

10,000.000—10,250.098 
408.008-415.080 

0,300.000 - 6,500.000

C E 1S U Ł A  K U R S O W A  
g i e ł d y  l i r a k o w s i i i e f

I?

biegle piszący na me^zynie, znajdą nmie.<zczenie w p erw- 
6zorzednetn przedsiębiorstwie labrycznem. Wyczerpujące 
zetofienia rod nWytwi'riiia“ i rzyimoje Ajencja „HucbJ, 
Kraków, nlica Szozep^ńska 9. Nieuwzględmone pozostanę 

bez odpowiedzi. 158 1 'J

P aństw , Z ak ład y  drzew ne i B K Sploatasje ła ś® *  

& Kęgie i K o z s a d o s ie , K ępa ad  Rozw adów
, sprzedają 172 l  2

d r z e w o  o u a ł o w e ,  w a g o n a m i .

M in i s t e r  s t ó r f i a  p u e c i a  w s o n l M c j o m  

n l n l a y u
Wychodząca w Warszawie „Gazeta Rolnicza’1, 

n a  tepującc, charakterysty .zi.e_ rzczegoły 
o Przejęciu w dniu 24 bm. przeastawicicli orgam- 
za^yj rolniczych przez ministra skar i p. G .a

Skpfe°mjer Grabski -  pisze „Gazeta lłol.ucza11 -  
uznawał znaczenie orgamzacyj społeczno-zawodo
wych w rolnictwie krajowem, które musi być przez 
wszystkie sił; i społeczne i rządowe ratowane od 
nadchodzącego groźnego przesdenia. Ale organi
zacje rolniczą są bez wpływu na rolników, którzy 
ze swej strony nie okazują zrozumienia dla poło
żenia skarbu. Okazało się to dowodnie na sprawie 
wywozu zboża na pokrycie przypadającego od rol
ników podatku majątkowego. Organizacje rolni
cze okazały też dużą sprawność w zakresie tech-

e:l dnia 18 Uo a3 styczn*a >9- 4 r.

1 W tysiacaot mnrt:K nol 5
fI ra n sa sc ie

A kcjt bankowo': dziś 25/1

Pol. B ank przem . 1— \THI 2300—94J0 2300—2150
B ank Hipoteczny I —W ił - 3000

„ Matopoiski . . . . 2900 —
Ziem. B ank urea. 1—IX 1500— 1700 1400—1300
Pow st. B ank kred. I —'V1 450 400
Akcyjny B ank zw. I—IX — 425
Bank Kom ercjalny I —IV 6 5 0 -6 7 5
Bank zw. sp. zar. I —X . 19000

Akaje Tow. handlowych:
Pol. Tow. handlowe I—V *2930—2100 1900—1875

Im p e i I —V ....................... 1 1 5 -1 3 0 120

P harm a I—III  . . • • • 2000—*2400 1900—1300

B racia Rolniccy I  . . • — 600—550

Polski Glob I—IV . . . 675 w 700

0 . H artw ig  I —V 4 — ---
Żegluga Polaka I—U l • 600 475 —450

1*

Akcje Tow. prztm ysłowycn.

Z ieleniew ski I —IV  . • . 13000—54500 ‘>2500—5450'.

Cegielski I —IX  . . . ■ 2300—2600 2550—2550 1

Parowozy I —I l i  . . . • 2250 - 2 4 .0 2400— 2350

AiPnmotor I —II  . . . . 2 1 ,0

P o tęg a  I —II  . . . . — —
Lem iesz I—I I .................. — —
Trzeoinia I — IV . . .  • 3400—6650 3800— 600

Pocisk I —I I I .................. 5 3 0 0 -5 5 0 0 5 2 0 0 -5 5 0 0

Górka I—I I I ....................... SlOoO—8250 >1000— 8 J00 -.
Siersza I —I V ................... i7 u 0 0 — 27750 27 500 — 2300i 1

Tepego I —J V ................... : 4000—15000 ;4750—1550>
Gazy ziem ne I —II . . . — —
Polska N aita  I —IIL . . 240 J— .500 2600—2300
i oLncie 1 ........................... 1550—1600 2000— 1650
Oikos I —IV  . . . . . . — — -
n eze t J—IV . . . . . . — —
S trąg  I . . . . . . .  t 5500— 7000 —
Syndykat koszyk. I —III 75u 700—725
Tłuszcze T rzeb in ia  I —Ił — —
K rakna I —-VI . . . . . 60u0 6100—6 1 ' 0
Cbodordw 1— V . . . . 13750-25501 24500—23750
(Jmielów I—II. . . . . . o 600—7300 6600— 6300
Klektrow . Siersza I —IV 1 7 5 0 -1 8 0 0 1750—1660
R yn g ra l I - I I ................... 1650 -1 7 0 0 1650
Nieinojowski I  . . . .  . 3500 2650—2600
Kapelusze Myślenice . , — —
Kohn, Z ieliński i Ska — L -
Terropo) . . . . . . . 860 875—850
A. P i s a n e k ) ....................... — —
A g ro c h e m ja ....................... MB —
L nd. Zakł. G arh . ,  . — —
Modrzeiów....................... — —

p a p ś c r y  d y w i d e n d o w e
z dnia 28 stycznia 1921 r.

W  tysiącach marek polskich 
Triu1 sake, o 

.13009-14000 
18500—19598 
2425—2100 
2100—2200 
1800—1900 

14080—lałiOO 
54090—500,i'!

95500,0—925000 
14209-14090 

2300—2503 
8000—10008 

22009 -2674)0 
5890—5600 
5090—4900 —5100 
2150-2250

A K C JE :
3 a n k  B a n d ło w y  . .
B .u ik  E w . S p . l a r .

| C e g i e l s k i ................
i P a r o w o z y ...............

d o l in  . . . . . . . .
S ia r a c h o w ie c  . . .
Sięlentcwsńi . . . .
Żyi*« rcJ'- w ...................
ka lie irbG H -łi . . . .
.MafU Fulsńa . . . .
f e t p i r y l s t s ...................
Y h iid o ró w .............
Ć m i e l ó w .................
Y o b c I .......................
Bank Przccs. Łitfav 
B a n k  r.aa lo ij.jS sk i . —
T r z e b i n i a ....................................................................................... —

U r s u s ...........................  4300-4230
K r a k u s  . . . . i . .  —
Tepege ..................
ł*Gtvsz. B a n k  K red . 400009 380000 
Z ie m s k i  B a n k  H r e a .  —

C eny z la ta  i sr e b r a . -  -
K r a k ó w , 28 stycznia. W dniu dzisiejszym płaciD 

P. K. K P. za
1 g r a m  i ł o t a  c z y s fe g o , 6 ,4 4 7 .2 0 0  m k p .
Z a  w a lu ty  z ł o t e :  dolar 6,760.000, koronu anstr.

1.975.000, marka n.emiecka 2,822.900, jednostka nnji 
tac. 1,881.000, korona skand. 2,012.000, rubel 5f0i6.00u, 
funty ang. 47,443.000.

*  g r a m  s r e b r a  1 8 5 .2 0 0  m k p .
M o n e ty  s r e b r n e :  Dolar 4,454.OoO, korona anstr.

773.000, marka niemiecka 9e6,OOJ, kor. skand 1,111.000, 
jeunostka nnji lac. 773.0CJ, rubel 3,332.uo0, szylling
668 .000,

G.eMr* g d a ń s k a
Gdańsk, 28 stycznia. (Tel. wł.) Pendencja silniejsza. 

Notują Nowy York 5‘tMJ—5‘91, Londyn 18 biljonów, 
Warszawa 0‘59—0‘C2.

t i e i d a  z u r y c h s k a
Zurych, 28 stycznia. (Te,, wł.) Tendencja nicusta 

lons. Kursy wahają się: Notowania silniejsze. Notu- 
ią: Parvż 2507*30— Londvn 2450—2452, Medjo- 
iun 2510—2515, Bruksela 2360—3365. Amsterdam 
213‘80—214. Nowy oYrk 5T-8 3/8—»Jf)‘S0, Chiysljanja 
79‘HO—80 (słaba)," Kopenhaga 94'10- )4‘3ClS Wiedeń 
0‘0o81.30—*i’008l.40, Praga 1G72‘50—107C‘50.

G ie łd a  p r a h i ta
Praga, 28 stycznia. (Teł. wł.) Tendencja chwiejna. 

Nieznaczne obroty. Szacują: Amsterdam 1299—1306, 
Zurych 6C4‘76. Londyn 148 50, Paryż 156*50—157*50, 
Medjolan 1521/8, Nowy Yoik oitie—3510, YYiedeń 
4W‘75, Budapeozt 0*12.10, Bukareszt- 17‘52M—17*62>ś.

G e td a  p a r y ^ i ta
Pao*ż, 28 stycznia. (Tel. wł.) Tendencja silna. No

tują: Bruksela 90’30. Loiiuyn 94*3*2, Nowy York 22‘31 
Medjolan ()0‘70, Zurych 385*50, Amsterdam 629150. 

;Praga 65*80, Yćiedeń Oolkź, Bukareszt 10*75.
G ie łd a  l o n d y ń s k a

Londyn, 28 stycznia. (Tel. wł.) Tendencja dla wa- 
• lut słabsza. Notują: Nowy Aror.k 423, Paryż 94, Pra
ga 140*50, Zurych 2450, Medjolan 97 3/8, YYiedeń 
301.0iX). Kopenhaga 2614, Bukareszt 847, B.uksela 
10 !‘30. \

G ie d a  ncwo;>oi s k a
Nowy York, 28 stycznia (Teł. wł.) Tendencja na 

ogół słaba. Y» nuędzybankowych transakcjach szacu- 
ŃP k°,r'dyn 423‘2C, Paryż 451, Medjolan 434, Zurych 
17^0 Kopennaga 1013, Amsterdam 3706. Pr. ga 28S‘50 
Yiodeń 014, Bukareszt 50, B nksela 407‘25, Parys, 
Bratscla, Londyn, Zurych silniejsze.

N o to w a n ia  m a r k i  u ie m ie r - ld e i
(Teł wł.) Dziś notowano marką niemiecką: w No 

wym Yorku 0*231/8—41*24 za biijon, w Zurychu 1‘35—
(W . M  d t ó i e j s c *  była , o- i ^

w ażna znizka do lara  c jaz  w szystkich m nycn  , hrijem. Tenuencja n. ogci silna.

K D ffifs ja  c t i i t f l n p  p r a c y  

odrzuciła p rp rssK i Senatu
F s J r w a  o  T C sita ta iltE i C?c. ‘ i i  i ia s iy ta  feą- 
ó zśo  o & o w iĄ z y w a ia  o d  d a  a  15 s i y c z n :a

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 28 stycznia. Sejm owa kom isja o- 

j cbrony pracy  n a  dzisiej*?zem posiedzeniu od rzu 
ciła w szystk ie m ery toryczne popraw ki S enatu  
do ustaw y  o obow iązkow em  stosow aniu  w skaź
nika drożyźnianego, przy jm ując jedyn ie  po
praw kę, aby u staw a dz?2’ała w stecz od 15 bm .

S e la  oińdalea ofiradnscć 
Dk  p rze ® ?  do e w u a n o tg  ;
(Telefonr-ni od naszego kmespocdental.

W arszaw a, 28 stycznia . Dzis o godz. 12.80 
rozpoczęły się obrady  konw entu  sen jorów .

M arszałek R a ta j proponuje, ażeby  w ty g o 
dniu bieżącym  Sejm  zaiaiw ił u staw ę o po
w szechnej służbie w ojskow ej, o raz u staw ę o 
obow iązkow em  stosow aniu  w skaźn ika  drożyź- 
nianego. W następnym  tygodn iu  m a Sejm  za
ła tw ić ustaw ę o zgrom adzeniach, a  w trzecim  
tygodn iu  ustaw ę o ochronie lokatorów . N astęp
nie m arszałek  w yraził przekonanie, że Ge im po- 
w in en obradow ać bez przerw y az do W ielkano
cy

Godz. 1.30 toczy się d y sk u sja  nad  projektem  
m arsza łka.

Sprawa F . P. P. pized S e ^ m
Warszawa, 28 stycznia. (Tel. wł.) Nie jest wy

kluczona, że poza porządkiem ddennym  dzisiej
szego plenarnego po jedzenia SejiOU rozpatryw a
na będzie interpelacja klubów lewicy w sprawie 
P. P. P. Interpolacja zwrócona je s t  przede.w szyst- 
kitm  do ministrów spraw wojskowych i spraw we
wnętrznych. Prawdopodobnie zabierze głos przed
stawiciel rządu.

Dniu 5 l a t t $  lita n ie  (ra k  M n o i t o
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 2S stycznia. J a k  się dow iadujem y, 
m aszyna d ru k arsn a  przestanie bić b an k n a iy  na 
po trzeby  państw a z dniem  5 lu tego .

S e n s a c y jn a  r o z p r a w a  p r a s o w a
W arszawa, 28 stycznia. (Tel. wł.'). W tutejszym 

rądzif* okręgowym rozpoczął się dziś proces, w 
k órym AłeksaniJer Lednicki oskarża redaktora 
„Gazety YYan-zawskiei11 Zygmunta Wasilewskiego 
o oszczerstwo w druku.

Mianowicie 20 stycznia 1920 r. w „Gazecie Wan 
szewskiej** ukazunł się notatka, wzvwająca mini- 
stersti o spraw zagranicznych, a b y  nie wyaawało 
paszportu pragnącemu się udtić zagranicę p. Led
nickiemu gdyż popełnił on w Rosji swego czasu 
zdradę stanu

Rozprawom przewodniczy sędzia “Buda, oskar
żonego bronią adwokaci Kijeński i Zabłocki, oskar 
żają zaś Aleksander Lednicki, poseł Śmiarowski 
Zygmunt Nagórski i Rudziński.

Lo rozpraw obie strony powołały 110 świadków 
ze śtiiat" po cznego, wojskowego, pubLicvftvo®- 
nego i z pośród wysokiego duchowieństwa, gą to  
przeważnie osooistosci przebywające w czasie woj
ny na emigracji w Rosń. Z pośród świądł ó it n». 
_tćy wymienić osobistości jak Antonii 2wao, ->0*e^ 
Wł. Rabski, Aaolf Nowaczyński, posłowie: Szebt 
ko, Żdziechowski, Czetwertyński, P nusz, Ko .iow - 
ska min. Darowski, Aleks. Świętochowski r o 
Ropp, biskup Łoziński, ks>. prałat Okolo-K ułai 
generałowie: Żeligowski, Jaćyna, Józef Hallar’ 
Dowbor Muśnicki pułk. P ry sl0r, wicemiuń teć  
si r wewn. łuiczynski, dyr. kanc. , yw. prezydent.,
Tnłł!! Konstanly T( enc, Eenator Posnef. b. min. 
Tołłoc^zl.o, )oseł Załuska, pułk. W yrostek, Stani
ilo ^ a i r ° nnrS w  -F - T 0t0CKi’ JaT,u' z Radziwiłł, Rtman_ Kooll, Wojciech Rostvvorowski, rotm. Iłu-
.słowsK! Ksawery i wielu innych. Na liście świad
ków figurują również zmarli śp. ks. j.oseł LuŁo- 
sławslu i Andrzej Nicmojewski. T łum rczv sie to  

ze ś>ed7.two trwa od stycznia 1920 r.tc-m,
1 a wstępie rozprawy przewodniczący ”zar>ropo- 

nownt stronom pogodzenie sic P. Lednicki uza- 
lezm to od samego oskarżonego i od satysfakcji, 
i* :ą otrzjuna. Red. Wasilewski do winy się nie 
przyznaje i oświadcza, że notatkę ową zamieścił 

| z obowiązku publicystycznego a (lo p. Lednickie- 
| go nie miał żadnej osobistej niechęci. Ponieważ 

do zgody nie doszło, przeto rozprawę rozBoczeta 
| która v_obcc olbrzymiej ilości świadków potrwa 

4—5 dni. ✓ F

PONOY NA ROZPRAWA PRZECW B aG I^- 
SK EMU 1 W IECZOkKIEW ICTOW ; m T  p S  
południem rozpoczęło się w Warszaw,,, rozpatry- 
^ a m e  w najwyższym sądzie wojskowym sprawy 
«agUiskiego i Wieczorkiewicza w II ins.ancji. Roz
prawie przewodniczy generał bryg. Zacharjasie- 
wicz, Oskarża prok. pułk G ruber.. Bagińskiego 
b*_oni 2 urzędu majoi Żyl.AsM, który w przemó-' 
wieniu swem zmierza do obalenia motywów wy. 
roku I instancji, opartego głównie na zeznaniacł. 
Cechnowskiegc, Który jest znanym prowokatorem?* 
W nosi on o całkowite zniesienie w*yroku.

S p a i l e l c  d o l a r a
Krabów, 28 stycznia,

P o  z a m k n i ę c i u  k r o n i k i
WZROST KOSZTÓW‘UTRZYMANIA W DRU

GIEJ POLOWIE STYCZNIA. W zrost kosztów u- 
trzymani'1 na drugą połowę stycznia wyniesie 
prawdopodobnie w porównaniu z pierwszą j>ołową 

i stycznia około 25%.



W A L O R Y Z O W A N E  W R Ł A D K

P R i Y J f l U i S

ODSETKI 0EDLE B M W ! l i m  M M I  K R E i Y T S I O T  -  ( W D Z I A Ł  W  M 1 A K
1(55

ODSETKI BEDIE M l
Ł ts iy  2 k r a jn

Ta^nÓW, 25 stycznia.
(Z Rady miejskiej. —  Konceri Towarzystwa 

muzycznego)
Pod przewodnictwem wiceburmistrza, dra Mfttza, 

odbyło się wczoraj posiedzenia Rady miejskiej, 
na ktorem wiceburmistrz zawiadomił zebranych
0 udzieleniu miastu przez P. K. O promesy na 
10.1)00 ałp. Następnie dr Tertil, wśród ogólnego 
napięeia, wniósł interpelację w sprawie zamierzo 
nego rozw iązania Rady miejsKiej i nieodebrania 
przyrzeczenia od nowowybranego burmistrza, pana 
Rypnszyńskiego. Interpelant w dłuższym wywodzie 
stwierdził bezpraw ie władz w yiszvch , które po
zwoliły Bobia l a  to, ezegoby nie uczyniły państwa 
zaborcze Wykazawszy krzywdy, jakie miasto po 
nosi przez powyieie zarządzenie w zakresie gospo
darczym, miwca zaprotestował przeciw powylszemn 
eksperymentowi, domagając się w sposób bsrdio 
stanowczy a niemniej poważny ze strony prezy- 
djnm stanowezej interwencji u władz wyissTch. Po 
przomowienin dra kiiitza, który w t*go rodzaju za
rządzeniach władzy wykazał łam anie konstytucji, 
interpelację dra Pertila Rada jednomyślnie nchwalfa.

Z kolei prof. Wojcieehowiki Intarpelewał w spra
wie nisaoaenia objektów rządowych, & mianowicie 
lądowego budynku administracyjnego, oraz wprost 
strasznych Btosunków w aresztach sądowych, gdsie 
Indzie zdrowi z ehorymi gniją za życia, i profeser 
Ciolkosa w sprawie drożyzny i bezrooocia, które
1 powadu zamierzonego zamknięcia fabryk w 50%  
wzrośnie niebywale. —  Dr Mfltz odpowiadał na 
intorpelaoje aaeaetrółowo, zgodził się na utworzenie 
kemitetn ebywytelsklego, którego zawiązkiem ma 
zostać komisji aprowlzacyjua, oraz przyjął a prsy- 
jemnością do wladomośil oświadczenie radcy Kapter- 
borga, który na col powyisiy ofiarował 250 mi!jo
nów mt rak polskich.

Po przystąpienia do poreądku daionnogo, po re- 
teracle dra Mtttza, nchwalono, i« względu na skan
daliczno stosunki opałowe W ukoła ih powszech
nych, statuc, polegający na tom, ko uczniowi#
I noaomc# zamiejscowe na cele aokół, w tym wy
p e łza  opa'a, óądą optacaó czeane w  w y ssk e ic l 
4  złp. m iesięcznie. Ewentualność uwolnienia zo- 
ita ła  aastrzckona. S tatut zostanie podany do za
twierdzenia do krakowskiego kurator :nm i będsie 
Obowiązywał do końoa czerwca 1325 r. Przy tym 
punkcie, na wniosek p. Ctołkow*, sostoła uchwa
loną roaoincja z p ro testem  przeciw  redukoji s ił 
p ro fasorsk lch  i p ara ls lek  w aakeiacn. Wniosek 
'magistratu w sprawie dodatku 25 proeęot do po- 
dłstkn p»em yrio"ego 1 od patentów ua rseca sokół 
iawodowyeh uchwałtoo a tem, de ze wżflędo na 
'obecne ciężkie w aram i wśród rfctójilślników, z któ
rych traydaieoci procent, skuŁŁem *Mtoju, składa 
karty urshmysłosra w, starostwie; -.iódma i ósma 
kgtpgCrją fsm ifśląlków  „ą zwolnione od powyż- 
:Iz*£t> Jwdatitifr . ' ad^r *.
% W aio*ek magistratu o pobór na rok 1024 z-ra- 
)oEr*owac«go podatku od lokali a roku 1323 
uchwalono po dłntaeo;, a miejscami barz.iwej dys
kusji • j

f Po dłuższej przorwie odbył się w dniach ostat
nich koncert Towarzystwa łfnzyoanego. Na program 
jsłeżjły aię wyberne produkcje orkiestry aymfo- 
niaanej Tow. musycanego, soetająeej pod kiero
wnictwem kapelmistrza Kusaory, występ doskona
łego chór a Towarzyetw* pod batutą znanego arty
sty p. Stohls, wystąpienie znakomicie agrinego 
kwartetu smyczkowego pp. Anberów i dra Stypy 
i śpiew rnlowy p. Koptfowoj, który był atrakcją 
wieczoru. Wyborna śpiewaczka, o metalieaonym 
głosie sopranowym, sytkała ogólny aplana, jak rów
nież jej akompaniatorka p. bcublanka, która oka
zała aię doskonałą pianistką.

Cudzoziemcy w powstaniu r. 1863
„Polska Zbrojna11 zamieeacza n astęp u jący  infor- 

lacje o dwóch, tyjących obecnie cudzoziemcach, 
iiórzy brau czynny udział w powstaniu 1863 -oku.

Ppor. Len R o u h o m m e, Francuz, urodził się 
14 września 1837 roku w S.amt>Par!o;ix-La Rivior 
Departement de la Dordogne. Jako podoficer słu
żył w 34 p. p. francuskiej od 6 lutego 1856 roku 
do 16 lutego 1863 roku. Przyjęty pirzoz kapitana 
S tuarta w Paryżu do szeregu powstańców 1863 r. 
Służył pod Taczanowskim i przyjmował udział w 
bitwach pod Pyzdrami i lguacewera, gdzie został 
ranny lekko w lewą nogę. Po rozprószeniu oddzia
łu Taczanowskiego, przeszedł granicę pruską, 
rdzie wraz z innymi został rozbrojony i interno
wany w Poznaniu. Taili przebył trzy tygodnie w

tość handlową dla nas.
Roboty przy budowie portu w Gdyni muszą się 

rozpocząć z nastaniem budowlanego sezonu wio
sennego, to też decyzja o powierzeniu budowy 
spodziewana jest i winna zapaść w najbliższym 
ozaóie- („Przegląd Wieczorny11).

więzieniu. W kwietniu 1864 roku powrócił do tem jest to port bardzo drogi, co obniża jego war 
Francji.   °

Mic-zka obecnie w Yillage de Croze, Commime 
de Milhac Departement de la Dordogne. Odzna
czony został orderem „Yirtuti m ilitari11 V. klaey.

Ppor. Wilhelm U m i a n u ,  Szwed, urodził się 
9 stycznia 1841 roku i wraz z dwoma innymi mło
dymi Szwedami, dziś już nieżyjącymi, Gabrjelem 
Jacobsonem i Jchniem  Erikicm Eriksonem, udał 
się do Eolski celem wzięcia udziału w oowstaniu.
Dnia 10 lipca 1803 roku przeszli granicę i Un- 
mann znalaz’ dę w oddziale Taczanowskiego na 
Kujawach. Po ..iikunastu dniach służby dostał się 
d niewoli w Lądku pod Koninem i był prze* ko
zaków uwięziony w Koninie, potem przeprowa
dzony do Warszawy, wreszcie uwięziony w Mo
dlinie, gdzie przesiedział sześć do siedmiu mie
sięcy . _ /-

W skutek interwencji poselstwa szwedzkiego zo
staje zwolniony i wystany z granic państwa rosyj
skiego. Powraca jednak po raz wtóry do powstań
ców i służy w- kompanji, złożonej przeważnie * cu
dzoziemców, nod dowództwem francuskiego ofice
ra, którego jednak nazwLka nie.można odszukać.
Pr^y końcu powstania Unmann przechodzi przez 
granicę pruską i zostaje internowany w Poznaniu.
Stamtąd powraca do ojczyzn^-.

Obecnie mieszka w Sztokholmie, ulica Rad- 
wansgatan 17. Odznaczony orderem „Yirtud mi- 
litari-1 V. klasy.

Z W a r s z a w y  donoszą;
Kolo polsko-włoskie im, Leonarda da Yinei pod

jęło zorganizowanie iroczystości uczczenia pamię
ci pułkownika Stanisława B e ę h i ‘ego, Włocha^ 
który zginął, rozstrzelany przez Moskali, jako po
wstaniec poiski. Ze wszystkich stron nadchodzą 
dowody zainteresowania się tą  uroczystością. Ko 
Jzina bohatera przysłała z Włoch ciekawe doku 
menty, j< k  listy przedśmiertne BfK-hrego z więzie
nia °re WToeławku f t p., oraz zgłosiła swój przy
lan i na uroczystość. Rada rodzinnego miasta Be- 
Cki-ego Florencji ofiarowała Włocławkowi kopję 
płaskorzeźby Lenartowicza z kościoła Santa On> 
ce, przedstawiającą sccuę ro^trzelan ia  itó ffe feo . 
Hackorzeżba ta  znajduje się w poselstwie pol- 
sldem w Rzymie, które obiecało nadesłać ją do 
Polski ,co jednak dotychczcw nie nastąpiło. Poza 
tom rada mi js k a  Florencji uchwaliła jednomyśl- 
nie na posiedzeniu swom dnia 28 grudnia 1923 ro
ku wyiazii wdsieozuość komitetowi uczczenia pa- 
m'ęoi Buchi:ego w Warszawie i Włocławku.

Robotnicy polscy w Danji
p :erwfzv powojenny transport [Kilskich robot- 

niituw rclnyoh przybył do Danji latem 1920. Wy- 
fiosit on 775 osób Również w roku 1921 zjecha
ło do Danji 373 naszych robotników rolnych. Na
tomiast w roku 1922 i 1923 napływ ten w zupeł
ność: niemal ustał, gdyż wobec silnego w tym 
kraju bezrobocia, obcy robotnicy nie bvii wpu
szczani.

Obecnie przebywa w Lanji około 6.000 polskich 
robotników rolnych. Są oni używani specjalnie do 
uprawy pól buraczanych, doglądania bydła i do
jenia krów. Są to ludzie mało zamozm biedni. — 
Opuścili oni kraj rodzinny nie w celu zrobienia 
fortuny, lecz jedynie dlatego, aby znaleść zaro
bek. 1 ewne oszczędności, jakie zdołali uciułać, 
przypisać należy icn przyzwyczajeniu do skrom
nego iiybit życia. Konsulat polski zorganizował 
przesyłkę oszczędności do kraju, aby uchronić emi 
grantów od wyzysku i stiat.

Poselstwu polskiemu w Kopenhadze udało się 
przeprowadzić zrównanie zarobków polskich z duń 
skiemi. co znacznie powiększyło zarobki Polaków.

Żonaci robotnicy polscy, pracujący za kontrak
tem u Duńczyków, należą do duńskich związków 
zawodowych co ułatwia im skuteczniejszą obronę 
ich praw. Natomiast z pośród Polaków zatrud
nionych za kontraktam i sezonowemi, nie wielu na
łoży do związków zawouuwych, gdyż nie jest to 
dla nich Korzystne z ra łji specjalnego charakteru 
kontraktów sezonowych. „Polonia11.

0 budowę portu w  Gdyni
Katastrofalny spadek marki polskiej i gospo-( 

darka finansowa poprzedniego rządu spowodowały 
stagnację robót przy budowie portu w Gdyni.' 
OgTar:ezima robót nie może jednakże trwać dłu
go, gdyż Polska musi otrzymać co rychlej własny 
port dla s"mj marynarki handlowej i wojennej, 
nie m łjącei własnego schronu i podstawy opera- 
'■'yjnej. Przy obecnym stanie prac mielibyśmy mc 
ie  wiasny port, ale — za kilkadziesiąt lat. Wobec 
tego koiiieoznem było zaangażowanie do tej pra
cy kapitałów obcych, firmy bowiem krajowe nie 
rozporządzają odjTOwiedniemi środkami.

Zgłoszeń tego rodzaju wpłynęło już kilka. Po
chodzą one od poważnych firm inżynierskich fran
cuskich, angielskich, holenderskich, a nawet wę
gierskich. spraw a ta definitywnie nie jest jeszcze 
rozstrzygnięta, gdyż władze polskie muszą spra
wę gwarancji i ekwiwalentu za budowę rozpa
trzyć nader starannie.

Roboty prowadzone byłyby na kredyt, na do
godnych dla nas warunkach, gdyż budowa portu

s p r a w  g i< k © fsa yc ia
W arszawa. 26 stycznia.

U tuczania dzieci anorm alnych. Mimsterjum 
oświecenia ogtuza konkurs dla pragnących się 
kształcić w poństwowjm instytucie pedagogiki 
s-eejklnsj w Wtr»»awio (pl. Trzech Krzyży 4/6) 
na Haui-zyeieli deieci anormalnych (głuchoniemych, 
ociemniałych, upoś’edz«ry :h umysłowo i zaniedba
nych moralnio). Stndja są jednoroczne. W konkur
sie nogą brać ndzlał wykwalifikowani nauczyciele 
szkół powsaschnycn lab środaich z praktyką peda
gogiczną. Nauczycielom czy .mym, przyjętym na 
r*eczywlrtych aiuehaoeów ;rstv tutn. mt.gą być udzie
lano urlopy piatr.e. Normy wynagrodzenia nauczy
cieli szkół Btoeialnych oisre»li ustawa z dnia 
9 paódzieroik). 1923 r.

Podania Balośy nadsyłać drogą służbową do 
dnia 1 m a ia  b. r. (metrykę urodzenia z opisom 
życia, odpisom świadectw z ukończenia studjow 
i pracy zawodowo;) do tnmlsterjum oświecenia.

0 czystość  U dzieci szkolnych. Ministerjnm 
ośt», aonia rosesłalo w powyższej sprawie do ku
ratoriów okręgów szkolnych okólnik, w którym 
ml^dey iunaml pisze, źe jak wynika ze sprawozdań 
■asoloyeh wśród dziatwy, zwraszeza sskoł po
wszechnych, wciąż joizere szerzy się wszawica, 
która ma sw# źródło w n.sklej kulturze ludności, 
w cisao*tateeznera zrozumieniu potrzeby dbałości 
o czystość odsiośj i c.ia'a. Kuratorja winny przy
pomnieć inspektorom iskolaym, by jak najener

gre m atm jał dizowny
Charakterystyczne jest, iż wszystkie zgłoszone 

projekty różnią się bardzo mało od polskiego pro
jektu dotychczasowego kierownika budowy, inż. 
We&dego.

Przewidziana jest mianowicie budowa wielkiego 
avant-portu, zabezpieczonego od strony morza ła
maczami fal, wewnątrz zaś będzie się mieścił ol- 
urzymi banmi z szeregiem przystani (mola). — 
W avant-porcie będzie w stanie schronić się cala 
• olska flota wojenna i handlowa, a również i {lo
k alna  liczba okręgów obcych, oczekujących tu na 
załadowanie i wyładowanie w przystaniach. Ma 
być dalej wybudowany szaree urządzeń pomoc
niczych, jak składy, dźwignie, chłodnie, komplet 
podjazdowych dróg kolejowych i t. p.

Port obliczono tymczasem na dwa i pół miljona 
ton rocznego obrotu towarowego. Polski import 
i eksport rozwija się coraz potężniej, to też, jeżeli 
nic uzyskamy w najbliższym czasie własnego por
tu, grozi nam skierowanie' go na porty niemieckie. 
Gdańsk bowiem, pominąwszy nawet względy poli
tyczne, nie odpowiada potrzebom nowoczesnego 
importu i eksportu na większą skalę. Ładunki są 
lam niezmiernie długo przetrzymywane, a  poza

by daiatw* ni# praychodaiła do sskoł.y zawszoną. 
Daieci aawswme nalośy odsyłać do domu, udzielając 
im i ’ch rodaieom, ustnie lun aa pośrednictwem 
drako, pouczeń, w jaki sposób mają «!ę uwoinić 
od pasoizjtów Rodziców ostraeo nalsży, że drioako 
zawszone ni# bęizie prsyjąta do1 smoły; dni, w ten 
sposób i  winy dziecka i rodsiców opuszczone, będą 
traktowane jako nleusDr&wiedliwione

M a  wyczerpania zspuói wsgia i nafty 
iia 2131111.

Znany oceony sziTsdzki Arrhenius wygłosił nie
dawno w uniwersytecie paryskim w ykład o ź ró 
dłach ensrgil świata, przyczem stwierdził, że pod
stawą kultury współczesni-j w epoce rozwoju prze
mysłu maszynowego jest właściwie węgiel i nafta. 
Zachodai zatem py tan ie , czy w raz ie  w yczerpan ia  
się ich zepasów znajdzie się jakiś środek zastępczy.

Kwastji tej nie uwaia Arbrenius bynajmniej za 
teoretyczny problem, wskazując, żo w ostatnich

daiesięciu latach zużyła ludzkość tyle węgli, ile 
w ciągu eałej prz«i»łości. Uważa, że zbliżamy się 
do katastrofy, gdyż ta  rosnąca w zastriszającem 
tempie konsumeja rozciąga się rrtwnioż na żelazo 
i aluminium. Kongrasy geograriczne w r 1910 
1 1913 poczyniły ró r nlei w tym względzie po
ważne ostraeżenia.

Ogólne aapasy węgla na ziemi są mniejwięcej 
sześć tysięcy razy większe od ilości, apetrzebowy 
wanej oo roku. Niemożna jednak obliczać, żo wy
starczą na 600 lat, gdyż z jednej strony konsumeja 
się ciągle zwłękeaa, z drugiej zaś liesne pokłady 
leżą w głębokości 1.800 metrów pod powieracknlą, 
więc na tym poziomie, n» którym z powodu nie
zwykłego gorąca (70° O) praca górników jest nie
możliwą.

To odnosi *ię do całej kuli ziemskiej, za chodzą 
jednak prócz tego i pewne lokalne obawy. I tak 
liczą *lę n. p. z faktem, że Anglja w atu latach 
może się znslaść wobec ewentuainośti wyoaerpauia 
się zspaiów węgla.

Gorzej anacznie j rzedstawlł. się sprawr z naftą. 
Arrheniui sądzi, że sapały jej wyczerpią się już 

ciągu 60 lat, a zapasy Stanów Z;»dnor*onych 
z eałą pewnośeią ju t w 16 latach. Csem wiec 
moina aastąpić węgiel i nafię? Wiadomo, że źród
łami siły są promieni# iłutieezne, przypływ i odpływ 
mo.za oraz wiatr, lecz zużytkowanie ty .Ł źródeł 
nie wyszło jesaea» poza stedjum doświadeseń. Na
tomiast siła wodna przedstawia wielką wartość 
awiaazeaa we Francji, YtTeeseeh, Szwajcarji i Nor- 
wegji. W porównaniu » Ameryk., jest jednaz 
Europa w tym względzie bardzo ubogą, jedna więc 
więcej przyeayna do esukauia centrum kultury 
w Nowym świeoie.

I.ecz, gdyby nawet zużyć wszystkie siły wodno 
na całej kuli ziemskiej, pokryłoby się zaledwie po
łowę rocznego zapotrzeoowania w ę jli i nafty. 
Prócz tego nryemysł musiałby bvć prstuissiony 
w sajmniej dostępna obseary Azji, Afryki i Ame
ryki.

Pozostaje jednak jedno jeszcze olbrzymie źródło 
siły, t. j. promienia słonsesne, mające jednah ten 
minus, in są rozsiane, jak wiadomo, po oałej po
wierzchni ziemi, co utrudnia łeh eksploatację, choć 
ich siła prtewyśsza 15 razy Dlisko onergję, czer
paną z węgla i nafty. Choazi więc o jej skoncen
trowani# na mniejszycn powierzchnitah i w tym 
zieranka czynione są już d*ewiadezeni». Fraocuski 
uczony Monchoa skonstruował już nawet małą ma
szynę parową, poruszaną promieniami słońce, które 
zdołał skupić na kotle, a inżynier atn; rykański 
Shuman zbudował w ostatnich latach wielką liczbę 
olorzymicn reflektorów, ustawionych nad kotłem 
parowym, cc mu pozwoliło zaopatrywać jakiś czas 
Kairo w elektryczność. Obecnie przeniósł swe ma
szyny do Assusn, gdzio mogą być peddane pod 
wyższe temperatury. »

R o z m a i t o ś c i

Jak zostać  a rty s tk ą  kinową. Słynna amery
kańska artystka kinomatograifczna, Mary Plekford, 
otrzymuje codziennie od młodych rodaczek listy 
z sapytaniem, jaką drogą stać się można najprę
dzej artystką kinematograficzną? Na liczna te zapy
tania, Mary Plekford odpowluda w plbmach ame
rykańskich następującerai radami:

„Ucz się zarabiać na życie, jako stenooistka lab 
urzędniczka biurowa. Zbierz sobie dosyć pieniędzy, 
abyś mogła utrzymać eię z nich w ciągu roku. 
Cwica się przedtem, uczestnicząc w amatorskich 
przedstawieniach teatralnych. Poddaj się surowemu 
egzaminowi przez rzeczoznawcę kinematografu, za
nim porzucisz etanowisko, które zajmujess. Pam ię
taj zawsze o tem, że tylzo największa pilność 
l duma własna mogą clę wysunąć naprzód, bo po
wodzenie jest włfcjdiie trudne do osiągnięcia*.

Rak ziem niaczany, wywołany prsoz g n ę b ią  
Chrysophlystis endobiotica, pojawił się na Śląsku 
w zaoorze oseskim. Polski konsulat w Morawskiej 
Ostrawie donosi, że tę ehorobę siemniaków stwier
dzono w 19 gminach pew. Hulczyn, w 8 gminach 
pow. Bilowiee, w 4 gminach pow. Frydok, w 3 gmi
nach pow. Opawa w 2 gminach pow. Frysstat.

DAR MILJARDA NA „KWARTALNIK HI
STORYCZNY". Znany instytut wydawniczy „Bi- 
bljotoiri Polskiej’" w Warszawie ofiarował Towa
rzystwu Historycznemu we Lwowie miljard ma 
rek na wydawnictwo „Kwartalnika Historyczne 
go“. Daa ten Towarzystwo Historyczne zawdzię
cza odczuciu obywatelskiemu potrzeb nauki, oży
wiającemu osoby, kierujące „Bibljoteką Polską11, 
a mianowicie pp.: Kościelskiogo, Ernesta Adama,

Kasprowicze. Szczególna zaś wdzięczność należy 
się prof. Piniemu, który zwrócił uwagę na nagląc? 
potrzebę Towarzystwa 

OGRANICZENIE NAPŁYWU CUDZOZIEM
CÓW. W ostatnich czasach władze zauważyły na 
pływ cudzoziemców do Polski, [oszukujących j.ra 
cy. Wobec prowadzonej przez rząd akcji w kie
runku ograniczenia liczby urzędników i grożącego 
bezrobocia w przemyśle, rząd polski polecił pla
cówkom zagranicznym ograniczenie pozwoleń na 
przyjazd do Polski iym cudzoziemcom, którzy po
szukują pracy.

Odpowiedzialny re d a k w ; 

M I C H A Ł  K O N O P I  N S K L
m rm

T I A T 1 3  „ B A G A T E L A £ f

W pon iedziałek  29 i we w torek  29 etycznin >924 r

15 e i l i E
B om edja w 3 a^iacl? de skora’a 1 C ro isse ta .

Prsełośył BOY-ŻELEŃSKI.

03011Y:
............... Zygmunt Noskowski
............... Zygmunt Nowakowski
..................Tadeusz Freaklet
............... Stanisftw Żymirskl
............... Zofj* Ordyńska
................Irone Horecka
................Aniela Kolman

Henryk Leyrier 
Hubert . . . .
.) tek ...............
Jan
Pani Bonrgon
Gizela...............
A lm a .............
Iw o n a ..........................................Marja Modzelewska
M a ija ..........................................Iresa Osacnowska
S łu ż ą c y ......................................Stanisław Korecki

Rzocz dzieje się współeaeinie.
Reżyser: 1. MOTTkOWskl.

Orkiestra pod kierunkiem proi. Z. Szellera.
Dywany z firssi M. Pieszowski, Mały Rynek L.

Miejski T e a t r  OPERETKA
Si zeezczLo

12. TPisf. 1098.
We w torek 2# 1 we śsedtj 39 stycwila 192* r.

O s t a n i a

K jS T J A  T A t H M j

d p t r e tu i  w 3 ik ta o h  Leopolda •aeokaons 1 la- 
d e lta  O es te r re i  ci e ra , m nzjrin  Je a n a  Gil&orta.

OSOBY:
. . . Włodzimier* Wesołowasd 

. Edward Rawera Rewsk>
, Janina Kozłowska j

Książę Szasza roraga . . .
Lord Łalfan Webłter . . . .
Mand, jego c ó r k a ...............
L»»nder Bill, pry w. sefcr,

W e b ttw a ...........................
Eatja Karina, tanoerka . . .
Iwo, jej p a r tn e r ...................
Boeaart, Drezrdent policji , .
Roirain \ • • •
Ytrbean / . . .
Lady Cluiperaoi ................
P a r t i t * ! ...............................
Simon, kamerdyner Saszy . .
Edward, słnżący Weaitera .
D atektyw ..............................

Tanowie i panie z towarzystwa, młode dziewczęta. 
Rzecz dzieje się współcześnie, 

ak t I w zalonach lord* Webster, ak t II w willi księcia 
Korngi. Akt Ifl w prezydjum policji.

Ewolucje i tańce nkiadn baietmktrza Eug. V ojDara, 
Kapelmistrz: syr. Wl. IzczsnisP. Reżyser: L Scestllżskl

Ludwik Sempoliński 
Helena Rynas 
Stefan Laskowski 
Zygmunt Ujkelyi

* * Zbigniew Opolski ,s 
Adolfina Zimajer

Lngenjata Kiyórski 
AGarzej Łąaki

P o c z ą t e k  o  y e d z .  8-m eS w is o s n r e r a  .

B ilety są  óo nabycia w K otie  sam aw ia.i u Hrmy Jahoćd 
4av niej R . H oriiczkal, piać M arja rk l 1, od goiiz. 9—1 
od 3— 5 popoł. W ieczór.n i od goi’z. ti-tej przy kusir 

w T eatrze . W niedziele i św ięta  bilety ią  do ns byc a 
tylko w kasie tea tra ln e j od 10 rano do 3 i  pół wieczói

a r a i t ń r y  s .io n o w e . kanapki 
rozkładane, otom any, wózki 

MieeięcC, sp rzo d a^  i przerabia l ’ie- 
thowicz, Kraków, ulic* Mikoł*jąka 
L. 7. 141 b ó

P O S Z U K U J Ę
Iwócn m leczkaó wtęk6ec°.L z kom
fortem w stw ym  K rakow ie z wy
jątk iem  Dk. > I i -  i ŁOtó r jes.em  
wiasnym kosrtem  nadbndcwad II, 
eweniDaln’9 I I I  p iętro, za zwolnie
niem od czynszu na lat 15. Zgło
szenia do 15 stycznia pod „Nad- 
budowa11, 1’osta re stan te  K-aków.

2641 3 3

£ 5 _ p n I Ą  ł ta te  łóżka składana, 
K l  płace najw yższe ceny, Bchlan- 
ger, Kraków, K rakow ska 44. 155

M M I  SftHS »  BHESytE
zaw iadam ia swoich Szanownych K lientów  w 1’olsce, że w ypłaca 
n a ty ch m iast w dolarach przesyłki d la  ich rodzin w każdej 
części P '''* vl Kom un-kujcie się ie  swoimi w  Am eryce, ażeby 

t.L e tylko prze* ten  ban k  t>rzek»*vwali.
N a czele eg- B a n sn  stoi znany J » a  F . Sm nlski ,ako  prezes1 
i  A ngnst J . Kowalski jako kasjer. — Zasoby tego L an k a  wy
noszą przeszło 20 m iljonów  dolarów. — W szelkie tranr.akcje 
handlow e i przem ysłowe »a?atwi.a n»«„ B ank przez departam ent 

zag ianiczny, spraw nie, tan io  i jak  n a jsk rupu la tn ie j. 
R eprezentantem  naszego B anku  n a  Polskę jest p. l a d j t a i r  

Chb * hi, Ł  z .  S . ?. Warszawa, ul. Slełuńska 10.

The Noitt Western Jrysl & Sawingf Bank
1201 , r«SilvrauDiee A v L n u e  C3 IC “ S G , I H is o i s

Adres kablow y: M orwesi Chicago

g ą g B l M M i S ł

F O R T E P IA N Y  P I A N I N A
Generalne zastępstwa 40

Stolnwsy & Sons, St^^S GriginaS, 
A n t .  P a t r o l

1 innych firm światowej sławy po cenach fabrycznych — poleca

l a b a  S w t  
SCraKóm, ul. św. R m .j  3.

K A P E L U S Z E  D A M S K I E
o 30% taniej poleca 

„ANTONINA4*, pracownia kapelosły damskioh Kraków Florjauska 13 
I. p ię tro , o ficyn y . — P rzyjm u je w sz e lk ie  rob oty  
m odniikrskio. ' 85 3 6

WALNE ZEBRUNiE '
TOWARZYSTWA PRZEMVSŁU W ĘG LOW EGO W POLSCE, SP, AKC,

syyzaaczoue na dzień 30 stycznia b. r. j i e  s l^
w t j  =n ie rm k n ie  z powoda braku  kompletu, wobec czego 
o b tłw ią z n p e  d r u g i  t e r m u ,  d n ia  13 lu te g o  b. r. w lo
kalu Centralnego Tow arzystw a rolniczego, W arszawa, Ko
pernika 30, o goaz. pół do szóstej po poi. 173

ABAimiY
do lamp elektryoznyoh, gazowych i raftowych. gotowe i n? zamówienia 
< artystycznie wykonane,

L A M P Y  E L E K T R Y C Z N E
biurowe, wlsznoe, salonowe — n a jta n ie j: W ytwórnia

I n ż .  A . J a s t r z q b s k l c g o ,  S i a w k o n s b a  3 0 ,  I p .
Telefon 2048. 106 3 10

D R U K A R N I A  
L I T E R A C K A

w  K ra k o w ie  

u l . J a g ie llo ń s k a  10 , te ł. 4 0

przyjmuje

wszelkie roboty, wcho
dzące w zakres sztuki 

drukarsidej.
Maszyny posp-eszne 

i rotacyjna

vv D rukarn i LH erackiej w Krako-wle, u t  Jag icT o ń sśa  L« IS .


